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P rz e d p ła ta  w y n o s i :  
w Krakowie:

miesięcznie i  złr., kwartalnie U złr.. 
!_ ołroc/.mo O  zł., rocznie i *  4ł.

Za odnoszenie do domu dolicza się i f t  cnt 
miesięcznie.

Na prowincji I w iłej monarchjl 
Austro-WęgierskleJ:

miesięcznie 1 złr, J i  cnt., kwartalnie 
A złr. ,'ółrocznie et złr. rocznie IG  złr.

Kamer lujedyiecy 6 . i t

KURIER POLSKI
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

C ena o g ło s z e ń :
Za wie.sz petitowy, mb za jegu miejsce, 
za pierwszy raz f O  "eutow, za nastę­
pne po A centów. —  biało ogłoszenia 
n pierwszej stronie 9 0  centów taksi 
i ♦ centy od wyrazn; na ostatniej a tre­
fli" int t&koi i ł  cnt od wyrazn. 
W rubryce ,JSladtsłane“ * 0  centów od

A.dree dla telegramów:
,.A  J B u U R "  — O i K O i r .  

KfkowUfm «̂djskoja ot. zwtaon.

TłTOT. AT^nJ A- X IBL fR A C J A : ulion ‘ Wttwck* Nr. 7, X. piętro.

OD WYDAWNICTWA.

TTprabzamy o rycliłe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi:

W miejscu:
Za sierpień . . .  i  złr.
„ sierpień i wrzesień 3  „

l)o końca roku . . 5  „
Za odnoszenie do 
domu miesięcznie . —  „

Na prowincji:
Za sierpień . . .  .1 złr- 3 5  ct.
_ sierpień i wrzesień *  „ to „

: o  „

ct.

n

15

i )o kołica roku <s

Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do A<1 min is tra c ji  K m r jera  Pol­
skiego w K ra k ow ie , ul. Szew­
ska 1. 7, I. p.| gdyż w lazie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

Nowo przybywający Prenu- 
meratorowie otrzymają początek dru­
kującej się powieści: „Jak w życiu"
bezpłatnie.

Równa miarką.
Senat wolnego megayś miusta Gdań­

ska kazał na t. zw. Wysokiej bramie, 
którą zwykle do tego grodu wjeżdżali 
królowie polscy, wyryć słowa następują­
ce : Justitia et pietas duo sunt fundamen­
ta reynorum. Ojcowie dumnej Rzeczypo­
spolitej, przypominając przybywającym 
zwierzchnikom swym, źe podstawami pań­
stwa są sprawiedliwość i bogobojność, 
powtórzyli zdau.o bardzo tramę. Samo 
bowiem prawo natury wskazuje, że mo­
narchowie i rządy wszystkim obywate­
lom równą powinni mierzyć miarką.

Czy rząd, pod którego my pozostajemy 
opieką, trzyma Bię tej zasady P Pragnęli­
byśmy na to zapytanie dać odpowiedź 
potakującą. Niepodobna przecież prze­
milczeć coraz częściej i coraz głośnie■ 
wygłaszanej skargi, że rząd nasz zbyt 
wielkiemi obdarza względami właśnie ży 
wioł, którego reprezentanci gromadzą się 
przeważnie w szeregach opozycji. Dowo­
dy na poparcie tego twierdzenia, przy­
taczają malkontem i bardzo liczne.

Podnoszą oni to mianowicie, że posa­
dy w kopalniach, dobrach rządowych, 
na kolejach i pocztach w krajach nie­
mi mieckich powierzane bywają Niemcom, 
chociaż nie brak dostatecznie uzdolnio­
nych kiajowców, a trudno zaprzeczyć, że 
np. w Galicji najwyższe posady w wy­
mienionych gałęziach gospodarstwa pu­
blicznego, zą.mują Niemcy.

Wielkie jest także wśród naszej ludno­
ści niezadowolenie z powodu, że języ­
kiem urzędowym w służbie wewnętrznej 
jest jeszcze niemiecki, chociaż większość 
urzędników włada nim bardzo słabo. Ta­
ki np. urzędnik pocztowy, który przez 
cały czas swych studjow gimnazjalnych 
nie wiele nauczył się po niemiecku, a na 
Uniwersytecie wyłącznie polskich słuchał 
wykładów, obowiązany wszystkie podania 
do władz przełożonych w niemieckim 
redagować języku i niemiecką też od­
biera odpowiedź, a nadto w służbie kon­
ceptowej wypada mu nieraz sążniste re­
feraty spisywać w obcym języku. Że 
traci na tom i referat i referent, nie po­
trzebujemy dodawać.

Nie dosyć na tern, bo wykłady na 
kursie teoretycznym we Lwowie, który 
każdy praktykant ukończyć obowiązany, 
odbywają się w języku niemieckim, tak 
samo, jak wszystkie egzaminy pocztowe, 
które naturalnie nie mogą dobrze wy­
paść, ilekroć choćby najlepiej przygoto­
wany kandydat słabiej w >ada językiem 
Plenera. A le są to btósunki nie oparte 
wprawdzie na zasadzie słuszności ani 
sprawiedliwości, ale w każdym razie u- 
sankcjonowane przez ustawy lub reskrypty 
ministerjalnc; lecz jest to już wprost na­
dużyciem, że dyrekcje kolei i poozt oraz 
władze wojskowe w Galicji znoszą się 
z publicznością po niemiecku. Mianowi­
cie intendentury i zarządy magazynów 
wojskowych pomijają w ogłoszeniach 
swych i w korespondencji język nasz sy­
stematycznie ; dlatego np. przeasiębiorcy 
polbcy nie mogą brać udziału w dosta­
wach dla arniji. Jakie uczucia budzą się 
w umyśle rękodzielnika, któremu zwró­

cono napisane po polsku podanie, łatwo 
sobie wyobrazić. |

Nie trudno także zrozumieć niozado-J 
wolenie tych rodziców, którzy wiedzą, 
że język niemiecki dzieciom ich, byle, 
tylko usunięto wymienione powyżej nie- j 
prawidłowości, nigdy nie będzie potrze 
bnym więcej od francuzkiego a mimo ti 
jest przedmiotem obowiązkowym we 
wszystkich bzkołach Austrji. Nie mamy 
nic przeciw nauce niemiecl iego języka 
w szkołach średnich, bo ułatwia on (nie 
więcej zresztą od irancuzkicgol, czerpa­
nie ze skarbca wiedzy zachodniej, ale w 
szkołach ludowych ukt się po niemiecku 
me nauczy tyle, żeby mógł mieć z tego 
jakąś korzyść w życiu praktyczuern. N a -( 
leżałoby więc czas marnowany niepotrze­
bnie, poświęcić na naukę rysunków, zrę 
eznośni, gimnastykę ltp. a będzie z tego 
więcej korzyści aniżeli z „kucia- nii - 
mieckich słówek i regiu gramt-tycznyoL 
Nauka niemiecka miałaby tylko o tyle 
cel w naszych szkołach ludowych, o ile- 
by rządowi chodziło o zapobieżenie pol­
szczeniu się osiadłych w kraju naszym 
żydów i Niemców; o to przecież nikt 
rządu nie może podejrzywaó, bo gdyby 
tak była, władze centralne, me cucąc 
zasłużyć na zarzut, iż nie równą mierzą 
miarką, wprowadziłyby do szkól wiedeii- 
skioh, do którycb uczęszcza bardzo dużo 
młodzieży słowiańskiej, naukę języka 
polskiego i czeskiego a przynajmniej te­
go ostatniego. Co prawda, nie brak lu­
dzi, którzy i tak posądzają rząd o stron­
niczość dlatego, że utrzymuje niemieckie 
gimnazja w Brodach i w „ Lwowie, uraz 
zam.erza załozyć dla dzieci zamieszka 
łych w Przemyślu wojskowych, osobną 
szkołę ludową z niemieckim wykładem, 
a we Wiedniu, gdzie mieszka 50.000 
Polaków i sześć razy tyle Czechów, nie 
zdobył się nawet na jedną szkółkę pol­
ską lub czeską. Co gorsza, garstka nie 
mieckich żydów na Bukowinie ma oso­
bny Uniwersytet, na który uczęszcza za­
ledwie sto kilkadziesiąt studentów, a na­
si Bracia na ŚlązKu napróżno błagają o 
polski ) gimnas jum, o szkoły ludowe i 
przemysłowe. Że nieliczna ludność nie- 
miecko-żydowska gospodaruje na Buko 
winie z krzywdą kilkokrociowej ludności 
ruskiej, rumuńskiej i polskiej, że prze­
śladuje zwłaszcza wszystko, co polskie, 
jak tego dowodem choćby tylko wyrzu­
cenie naszego języka ze szkoły w Sado- 
górze, że podobne stosunki są w Cie- 
szyńskiem, Opawskieui, na Morawach, w 
Styrji i t. d. wiadomo powszechnie. Na 
kogoż spada wina za tak n.eprawidłowe 
położenie w Austrji Polaków i ich po­
bratymców P Czy to może wynik ich gnu­
śności, nieporadności i ciemnoty P Nic brak 
wśród Ni. mców ludzi, którzy to utrzymują, 
ale inni Bą zdania, że czynniki rządowe po­
magają wszędzie Niemcom do stworzenia 
sztucznej większości, która następnie ucie­
m ięża—  rozumie się bez wiedzy p. Gaut- 
scha i tov,arzyszów — większość rzeczy­
wistą. Na tej podstawie szerokie koła 
najlojalniejszych obywatel: trt cą zaufanie 
do rządu, podejrzywając go o stronniczość 
na korzyść Niemców. Że na tem cierpi 
monarchja, rzecz jasna.

Spodziewamy się, że hr. Taaffe, który 
lak dzielni 5 bron. „nieszczęśliwych" Niem­
ców czeskich, w " teresie państwa raczy 
zbadać i uwzględnić także żale innych 
narodowości, a dowiedzie, iż zwykł inte­
resy wszystkich obywateli mierzyć równą 
miarką.

dach przeworskich, Skoioszowie, Żurawicy 
i Bolestraszycach, ora* w kancelaijach 
przełożonych obszarów dworskich: w Sę­
dziszowie i Podzwierzyńcn przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty pr ciw zamieizonemn wywła­
szczeniu wniesione być mngs w ciągu po­
wyższych 14 dni we właściwem Starostwie 
lub też przy komisji na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będę uwzglę­
dnione.

rżeli szczegółowo każdy przedmiot, naj 
więcej uwagi poświęcouo wystawie tka­
ckiej , wyrobom z Żarnowca (pawi­
lon państwa Biechońskich), wiertnictwu, 
szkole zręczności i robót kot, jeych. W y ­
stawa robi wrażenie bardzo podniosłe.

O godzinie wpół do piątej przystąpio­
no do najważniejszego aktu całego dnia 
te g o : do założenia kamienia węgielnego 
pod pierwszą w Kraju Szkołę tKack ą.

Szkoła ta , której plan sporządził dy­
rektor szkoły tkackiej p. Henryk Gru­
szecki, a której budowę prowadzi p. Si­
korski, stanie tuż obok miejskiej szkoły 
ludowej, na fundamentach kolegjum je ­
zuickiego, założonego w r. 1670, a zni­
szczonego przez pożai w r. 1848. M iej­
sce jest dossonale wybrane, a plan od­
powiada wszelkim wymogom.

a.kt zaiożenia kamienia węgielnego 
odbył się z całą uroczystości w obecno­
ści marszałka k»aju i namiestnika. Na­
przód przemówił burmistrz miasta p. Le 
vvakowski, podnosząc znaczenie szkoły, 
dla Której ma być właśnie gmach zbu­
dowany, poczem ks. kan. Wodziński od­
prawił stosowne nabożeństwo, a obaj do­
stojnicy krajowi pierwsi dorzucili kielnią 
wapna do wmurowania kamienia węgiel­
nego.

Na kamieniu tym wyryto litery : 3* 8* 
1890 —  M. K. Razem z kamieniem za­
murowano blaszaną puszkę z aktem fun 
daoyjnym, zawierającym podpisy obecnych 
dostojników wraz z współczesnem: dzień 
nikami ualskiemi z dnia tego.

■Wychodzącego marszałka a następnie 
namiestnika żegnLł chór uroczystą kaL-

. O godzinie trzeciej po południu na- tatA  .
„tąpiło otwarcie W ystawy, urządzonej w rzeczy będzie wspomnieć o
nndvnku m eiscowei szknłv lndnwef mez- zwiedzeniu przez dwóch dostciniKÓw szko­

ły tkackiej, wzorowo urządzone,. Szkołą

Wystawa pedagogiczna i 
Szkoła tkacka w Krośnie.

(List „Kuijsra Polskiego*).

1 Krom o 3 sierpnia.

W  uzupełnieniu telegramu o dwóch 
uroczystościach, jaitie is'ę tutaj odbyły : 
otwarciu Wystawy pedagogicznej i poło­
żeniu kamienia węgielnego pod gmach 
Szkoły tkackiej, Krajowej, posyłam szcze- 
g ó ły :

Po nabożeństwie w kościele 0 0 .  Fran­
ciszkanów, przyjęto deputacje przybyłe 
na wystawę. Okuło południa zgromadzo­
no się na śniadaniu w Radzie powiato­
wej, podczas którego ładnie przemówił 
włościanin Skwara, członek Rady powia­
towej w Krośnie, b. kandydat na posła 
do Sejmu. Skwara serdecznie witał g o ­
ści i podniósł znaczenie Wystawy i Szko­
ły tkackiej dla ludu wiejskiego

Informacje
* Namiestnictwo podaje do powszechnej 

wiadomości, że zarządzona reskryptem wys. 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 7 lipca 
1890 r 1. 1306/H. M. komisja leambula- 
oj 'na i ot aproprjacj jaa, ■ powodu proje­
ktowanego przez uprzyw. gal ■rolei K a­
rola Ludwika rozszerzenia stacyj Sędziszów, 
Łańcut, Przeworsk, Radymno i Znrawica, 
rozpocznie swoją czynność dla stacii Sędzi­
szów dnia 27 sierpnia r. b. o god-unie 9 
przedpołudniem, dla stacji Łanem dnia 28 
sierpnia b. r. o godzinie 9 przedpołudniem, 
dla stacji Przeworsk tego »ami^ > dnia o 
godzinie 2 popołudniu, dla Btacji Radymno 
dnia 29 sierpnia b. r. o godzinie 9 Przed­
południem, k wreszcie dla stacji Żurawica 
dnia 30 jierpnia b. r. o godzinie 9 przed­
południem, zbierając się w tym celu w o 
znaczonych termin-ch na odnośnych dwor­
cach kolejowych.

W ykazy gruntów zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z odnośnemi planami 
stosownie do §. 14 ustawy * dnia 18 lu­
tego 1878 dz. p. p. nr. 30 w urzędach 
gminnych: w jędzwsowie, Łańcucie, Bu-

budynku miejscowej szkoły ludowej męz 
kiej. Gmach udekorowano Da ten cel 
bardzo pięknie: zieleń, girlandy, dywany 
zdobią buay-nek i BDrswiiją efekt piękny.

W  sali na pierwszem piętrze zgroma­
dziła się publiczność bardzo licznie. Mię­
dzy innymi zauważyliśmy : ' marszałka 
powiatowegu p. Gorayskiego, posłów : pp. 
MerunOwicza, TrzeciosKiego, Kozłow­
skiego, Jędrzejowicza, posła na Htora 
pruski i patrona Kółek rolniczych w Po- 
znańskiem Jackowskiego, hr. Annę P o ­
tocką z Rymanowa, hr. Rzewudkiogo z 
Iwonicza, p. Biechońskiego i członka 
W ydziału krajowego p, Romanowicza.

Na przygotowanych fotelach zasiedli: 
namiestnik hr. Badeni i marszałek hr. 
Tarnowski; poozem zabrał głos prezes 
Rady powiatowej Gorayski, i jako prze­
wodniczący komitetu zajmującego się 
urządzeniem Wystawy, powitał pp mar­
szałka i namiestnika, dziękując iin ; że 
otwercia Wystawy zaszczycili swoją obe­
cnością. Mówca Wzniósł przy końcu prze 
mówień r okrzyk na cześć Tego, który 
rozwój kraju popiera i rządy kraju zło­
żył w ręce synów tej ziemi. Zgromadze­
nie okrzyk ten powtórzyło po trzykroć 
a chór korczyński odśpiewał hymn lu­
dowy. Następnie przemawiał inspektor 
szkolny okręgowy dla powiatów kiośnień 
skitgo i jasielskiego, Sz&stakowski, wi­
tając naprzód p. namiestnika, a potem 
p. marszałka.

W  dalszym ciągu zabrał głos namie­
stnik hr. Badeni. Zaznaczył, że z gorą­
cem uczuciem śledzi każdy objaw życia 
powiatowego nietylko ze stanowiska u- 
rzędowego swego, ale przedewszystkiem 
z obywatelskiego, gdyż jbst przekonany, 
że na polu tego życia powiatowego, w 
lamacu dozw cnych uam przez cesarza 
i konstytucję, aużo jeszcze pozostaje do 
zrobienia, co też wszystko zrobionem być 
powinno —  a nawet zrobionem być mu­
si. Dzisiejsza W ystawa, jako właśnie 
objaw takiego życia powiatowego, cieszy 
go teu  w ięce j, że powiat ten dawał 
przykład tak zgubnej w skutkacU swych 
emigracji. Wystawy jeszcze me oglądał, 
nie może się już zatem podzielić w.aże- 
niami z n ie j; używa jednak tej sposo­
bności, sposobności jaką mu właśnie ta

kieruje p. Gruszecki.
Szkołę tkacką zwiedzali pan Marsza­

łek i Namiestnik z całą dokładnością. 
Byli we wszystkich salach warsztatowych, 
w pracowni kartonów, przeglądali prace 
piśmienne i rysunKi uczniów —  a bio 
głosć uczniów, rozmaitość wyrabianych 
materyj i rozmaitość deseni, metoda a- 
nalizy danego wzoru, t. j. metoda dozwa­
lająca, by z kawałka płótna, na podsta­
wie rysunków, oznaczyć, w jaki sposób i 
na jakim warsztacie dany wzór został 
sporządzony —  wszystKo to zwróciło 
szczególną uwagę obu dostojników, któ­
rzy poszczególne warsztaty (każdy z war 
sztatów jest innego rodzaju, z maszyn­
kami szaftowemi i Jacquarda), służące 
do robót deseniowych (adamaszkowych’ 
—  oglądali z wielkiem zajęciem i wyra­
zili dyrektorowi szkoły najzupełniejsze 
swoje zadowolenie

Obaj dustojniey wrócili wieczorem do 
Moderówki. do p. Goraysk' )go —  a po­
zostałych gości podejmował z polską go­
ścinnością u siebie, na obiedzie burmistrz 
Krosna, adwokat p. August Lewakowski 
Po obiedzie, poważnie nastrojona pogr, 
danka, wśród której liczne wznoszono 
toasty, przeciągnęła się do późnegc w ie­
czora. R • P-

Ziemie polskie.
Z  Warmji dn. 1 sierpnia.

W e wtorek dnia 29 lipca było w Do 
biemmieście walne zebranie warmijskie 
go Stowarzyszenie nauczycieli katolickich 
które liczy 125 członków i w sześciu 
rozmaitych miastach ma fi'je. Na zebra 
niu miał odczyt nauczyciel Stuhrmann : 
Brunsbergi o „Stosunku szkoły do Ko 
ścioła, państwa i gminy*. Stowarzyszenie 
powzięło następujące uchwały :

1) Podług prawa Bożego, ma Kościół 
prawa do szkoły.

2) Podług prawa Bożego ma także i 
państwo prawa do szkoły.

W ysta..a pedagogiczna i przemysłowa po- 3) Jak Kościołowi i państwu, także i 
daje, aby powiedzieć co pod tym wzglę- I gminom chi-teś. janskim należą się pewne 
dem sądzi i czuje. Obowiązkiem nmi-1 rawa do szkoły.
czycielstwa jest m et/lko nauczać, ale i| 4) Porządek należyty na polu szkolnem 
wychowywać. A  więc nauczycielstwo po- polega na zgodzie między Kościołem,
wmno umacniać swych wychowanków w 
bogobojności i religji, w uszanowaniu dla 
wia-y i w ładz, powinno ich uczyć, by 
skromne i moralne prowadzili ży c ie , by 
się zadawalniali tem co m ają , a zakres 
tego co m ają, by w sposób moralny i 
prawny, pracą wytrwałą powiększali. Po- 
stępując w ten sposób, spełni nauczy­
cielstwo zadanie swoje wobec siebie sa­
mych, wobec rodzin swoich, wobec in­
nych obywateli i wobec całego k ra ju .
Pojmując tę W jstaw ę z tego stanowiska, 
ogłasza ją  za otwartą.

Chór zaśpiewał „Muonuja lita* i do- . i v -v-
stojnicy posLli zwiedzić Wystewę; obej- do Wiednia w poniedziałek rano o godz

B minut 45, pociągiem pospiesznym ko­
le. zachodniej, w towarzystwie tajnego 
radcy dworu Fleischmaia Na dworca 
przyjmowali księcia: bułgarski reprezen­
tant dyplomatyczny p. Nacze-fiez, adju- 
tant-major Stojanow, oraz dr. Ikalowicz. 
£s. Ferdynand pojechał z dworca do 
pałacu Koburgów na Seherstatte 0  go­
dzinie 8% przyjmował na długiej audien­
cji pp. Naczewicza Stojarowa i lkalo- 
wicza. Jak się aowiaduje Pol. C o ir ,, 
cs. Ferdynand po jednodniowym pobycie 
w W iedniu , dokąd przyjechał, żeoy od ­
wiedzić swego bratr ks. Filipa Kobur- 
skiego, uda się do Węgier. Yin do Buł- 
garjiP

Do niemieckie} demokratów socialnych.

Germanja otrzymała oryginalny tekst 
odezwy socjalistycznej, k o 11 lortowanej do 
Niemczech z okazji okspiracji terminu 
ustaw wyjątkowych. Jako dokument wiel­
ce charakterystyczny, rzucający pewne 
światło na stan socjalizmu w Niemczech, 
przytaczamy tę odezwę za Germanią'

„T ow arzysze! Po 124etniem blizko 
trwaniu kończy Bję yf dniu 80 Września 
r. b. ustawa an-ywociaiisi.yczna. btronni- 
otwo nasze przemogło ją  zwycięzko. P o­
wołana do życia aby zniszczyć nasze 
stronnictwo, lozoiła się 0 jego skałę. 
Bilniejszem i potęzniejszem niż kiedy­
kolwiek jest zisiaj nasze stronnictwo, 
dumne ze swego zwycięztwa i klęsKi 
w ioeów, do dalszych bojów gotowe i u- 
zbrojone. Coraz więcej zyskując * runtu 
widzi ono, jak coraz dalsze woła poddają 
się jogo ideom. Socjalizm stał się kwo- 
s ją  epoki, około Której obraca się wszy­
stko. On wpływs na wewnętrzną i za­
graniczną politykę, on dominuje nad 
wszystkiem. stronnictwom' i sferami spo­
łecznemu Jestto nuj potężniejszy czynnik 
obecnej chwili > i będzie w niedalekiej 
przyszłości rozstrzygał o wszystkiem. Ml o 
bec tak zwyoięzkich postępów naszych 
idei możemy z otuchą spoglądać w przy­
szłość.

Tow arzysze ! Z  UDndkiem antysocjali­
stycznej ustawy występuje na pierwszy 
plan kwestja reorganizacji stronni stwa. 
Stworzenie tej nowej organizacji będzie 
głównem  zadaniem, jakie ma załatwić 
sejm ik, który niniejszem zwołujem y na 
nieuzielę dzień 12 październiku r b. do 
H ali nad Ż . Zastrzegając ostateczną de­
cyzję sejm ikowi, ustanawiamy dht niego 
następujący porządek obrad ■

Niedziela, dzień 12 pazdziernisa, wie­
czór godzina 7 : Zebranie przedwstępne. 
Ukonstytuowanie sejmiku wybór komi­
sji do zbadania pełnomocnictw.

Poniedziałek, dzień 13 październiku i 
dni następne: 1) Sprawozdanie zarządu
stronnictwa. Sprawozdawca Bebel. 2) 
Sprawozdanie rewizorów. &) Sprawozdt 
nie z parlamentarnej czynnot" * -■ ftk< ji 
parlamentarnej. Sprawozdawca Singer. 
4) Organizacja stronnictwa. Sprawozdaw­
ca Singer. 5) W ybory na mocy przyję­
tej organizacji. ( Program stronnictwa. 
Sprawozdawcę Liebkneohu 7) łdaes, 
stronnictwa. Referenci: Auer i Bebe!. 
8) Stanowisko stronnictwa w ober strej. 
ków i bojkotowania. Referenci: Gnllen- 
berge. i Kioss z Stuttguida. ») Wnioski 
z łona oejmil u.

Towarzysze 1 . Nie poirzeocjem y wzy 
wać Was, abyście przez liczny udział 
w zjeździe dowiedl. waszego zaintereso­
wania się sejmikiem, który od 13 la t  d o  
raz pierwszy znowu na niemieckiej od­
bywa się ziemi; jesteśmy przeKonani, że 
uczynicie wszystko, co leży w waszej 
mocy, aby reprezentanci jejmiku stanęli
jaL  najliczniej.

A by zaprow adzić pewną rowi ić re ­
prezentacji, proponujemy. a0Y dronnicy 
uas w poszozegćln j ; okręgach w yb or­
czych porozum i »i s i e j  w dadnym ok rę ­
gu nie wybrali więcej nad 3 reprezen­
tantów. Rzeczą sej ‘ ku będzie  uregulo­
wać ostatecznie j sprawę reprezentacji. 
W y b ó "  reprezeripntów mus się dokonać 
n a  publicznych na ten ce l zw ołanych  ze- 
oraniach st unmetwa, a w ybran i winni 
otrzymać pełnom ocnictwa, podpisane przez 
biur o z ibrania, na którem  zostali * y -  
bran. W o e o c  obfitości i ważno&oi p o -panstwem a gminą,

W  końcu postanowili członkowie przy-1rządku obrad, potrwają rozprawy co naj- 
stąpić do powszechnego Zw..,zk = ni®” mniej dni pięć. Zwróćcie na to uwagę 
mieckich nauczycieli katolickich. Biskup j zobowiążcie waszych reprezentantów, 
warmijski przesłał zebraniu swoje p a -1 aby pozostali aż do końca sejmiku. Za- 
sterskie błogosławieństwo. lecamy, aby wybory reprezentantów w

całych Niemczech odbyły się równocze­
śnie i to w pierwszym dniu nowej ery, 
1 października. Adres komitetu lokalne­
go w Hali, do którego zgłosić się mają 
reprezentanci, jako też lokąl zebrania 
zostaną ogłoszone DÓzniej. Również zo­
stanie niebawem ogłoszony projekt orga­
nizacji.

Towarzysze I Dalej do » jrhoru 0

Wiadomości polityczne.
Książe Ferdynand w Wiedniu. 

Książe Ferdynand bułgarski przybył
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zentantów na sejm ik! Żaden okręg wy­
borczy, w którym posiadamy jaką taka 
liczbę stronników, nie powinien zostać 
bez reprezentanta. Niech żyje socjalna 
dem okracja!

Berlin, 1 Sierpnia 1890,
Auer, Bebel, Birk, Bios, Bock, Bruhns, 
Dietz, Dreesbacb, FOrster. Frohme, Geyer, 
Grillenberger, Harm, Heine, Hickel, Jo- 
est, Kunert, Liebknooht, Meister, M etz­
ger, Molkenbuhr, Schippel, Schmidt 
z Frankfurtu n. M,, Schmidt ze Sak o- 
nji, Schultze, Schumaeher, Schwarz, Sei­
fert, Singer, Stadthagen, Stolle, Tutzauer,

1 Ulrich, Yollmar, W urm ".
Słusznie zauważa Germanio:, że powyż­

sza odezwa, a mianowicie wyrażenie, iż 
dziś przy końcu ustawy antysocjalisty­
cznej stronnictwo socjalno-dem. jest ,si 
niejsze i potężniejsze, aniżeli kiedykol­
wiek1*, jest zabójczą krytyką bismarkow- 
skiego systemu. Natomiast trudno się 
zgodzić na zdanie odezwy, jakoby usta­
wa socjalistyczna rozbiła sie o skałę 
stronnictwa! Ustawa upadła, ponieważ 
rząd uznał za stosowne irodl i policyjne 
porzucić a wejść na drogę reform spo­
łecznych Kwestji socjalnej nie ma roz­
wiązać prawo walki o<byt, lecz zgodny 
z duchem chrysijanizmn system pojedna­
wczy.

Kongres w sprawie, palenia zwłok.

W  Berlinie odbywa się kongres mię- 
dz^narouowy w sprawie zaprowadzenia, 
p denia zwłok. Delegowany z Medjolanu 
ar. Christophorus przywiózł ze mbą pi­
smo prezydenta włoskich ministrów Cris- 
piego, zatwierdzające oddawcę reprezen­
tantem włosk^go rządu na kongresie, 
oraz zawierające życzenie, żeby reforma 
stanowiąca przedmiot obrad, dała się iak 
nairychlej przeprowadzić. Na złość Pa­
pieżowi i Kościołowi katolickiemu!

Z  Francji.

Należy się spodziewać, że już we czwar­
tek skończy się sesja parlament irna. Izba 
deputowanych odroczyła posiedzenia do 
środy, a senat codziennie odbywa dwa 
posiedzenia, Dzienniki urzędowe zaprze­
czają wiadomości, jakoby Francji miała 
żądać od rządu argentyńskiego o tozkodo- 
wania poddanych francuzkich w Buenos- 
Ayres, za straty poniesione podczas rewo­
lucji. Nie stało się to dlatego, że dotych­
czas me doszła do rządu żadna reklama­
cja ze strony poszkodowanych. Rząd za­
tem ograniczył Bię na razie tylko do 
wysłania statku ku ujściu rzeki La Plata, 
w celu ochrony interesów poddanych fran- 
ouzkich.

Figaro podaje w iadom ość, że w P a­
ryżu odkryto nowo sprzysiężenie nihili- 
styczne. W  sprawę mają być zawikłuni 
dwaj francuzcy oficerowie sztabu, któ 
rzy też, dowiedziawszy się, że wszystko 
wyszło na jaw, odebrali sobie życie. 
Figaro naturalnie bierze na siebie od­
powiedzialność za to sensacyjne donie­
sienie.

Ameryka w obronie żydów.

W  Izbie reprezentantów Zjednoczo­
nych btanów Ameryki północne] najśwież­
sze rozporządzenia rosyjskie przeciwko 
żydom, były przedmiotem rezolucji za­
projektowanej przez Mr. Bnckera. Rezo­
lucja ta oświadcza, iż kongres Ziodno 
czonych Stanów protestuje w imieniu 
ludzkości przeciwko tym rozporządzeniom 
i wzywa prezydenta, żeby zawiadomił 
rząd rosyj“ki, że Stany Zjednoczone skła­
dają Rosji pełen szacunku (Pj ale bardzo 
poważny protest przecw ko tym nieludz­
kim ukazom. Jakiego też pochodzenia 
jest Mr. Backer, bo przecież nigdy się 
nie ujmował za prześladowanymi stokroć 
straszniej przez Rosję chrześcijanami!

Produkcja złota i srebra.
Napodstawie przyrodniczego czasopisma 

Naturę zamieszczającego artykuł Belle’a, 
podajemy statystykę corocznej produkcji 
złota i srebra na całym świecie, z okre­

su 1885 do 1888. Belle posługuje się 
źródłami urzędowemi, które ze względu na 
ścisłą kontrolę, jakiej podlega wszędzie 
produkcja złota i srebra, zasługują pra­
wie na zupełne zautame. Jedynie tylko 
co do Chin możo zachodzić wątpliwość i 
jodynie akieś tylko niewielkie ilości tu 
i owdzie wymykają się z pod kontroli.

Wedle Belle’ a roczna przeciętna pro 
dukcja złota na całym świecie w lalach 
1885— 1888, wynosiła 160 tonn, czyli 160 
tysięcy kilogramów. W porównaniu za 
tern z okresem 1881— 1885, w którym 
wedle Soctbera wynosiła 149 tysięcy ki­
logramów, powiększyła się o l i  tysięcy 
kilogramów] nie doszła przecież jeszcze 
do dawniejszej produkcji, w okresie 1851 
do 1880, w którym spadając z 199.2 tonn 
(1851— 1855) i 2013/4 tonn (1856— 1886), 
zeszła w pięcioleciu 1876 — 1880 na, 172.4 
tonn.

Największa ilość produkcji złota przy­
pada na Stany Zjednoczone. W ciągu 
ostatniego czterolecia wydobywano tam 
corocznie z wnętrza ziemi około 50 tonn. 
Za Ameryką północną idzie Australja. 
Niewielka ta część świata jest tak dale 
ce zasobna w złoto, że corocznie produ­
kuje ona około 42 tonn szlachetnego 
metalu. Trzecie miejsce w rzędzie złoto­
dajnych krain zajmuje Rosja. Z wnętrza 
jej ziemi corocznie wydobywa się prze 
ciętnie przeszło 82 tonn złota Czwarte 
miejsce przypada Chinom; dostarczają 
one 8 1 to nr złota rocznie. Wszystkie 
inne kraje zajmują w produkcji złota 
bardzo skromne stanowisko. Afryka do­
starcza corocznie około 7 for.n ; Chili, 
Kolnmbja i Kanada po dwie tonny, Me 
ksyk D/s tonny, Brazyljp 3 i l  kilogra­
mów, cała Ameryka środkowa 226 kilo­
gramów ; Anglja prawie tyleż co Am e­
ryka. środkowa,- Włochy 160kilogramów, 
Boliwja 100 kilogr., Szwecja 76 kilogr., 
Argentynja 47 kilogr., w reszce Turcja 
zaledwie 10 kilogramów.

Produkcja srebra, wzrastająca ciągle 
stopniowo od roku 1851, nie przestała 
rozwijać się dalej w tym kierunku. W  
pięcioleciu 1851— 1855 wynos'ła ona 
przeeięciowo rocznie zaledwie 886 tonn, 
w okresie 1876—1880 doszła do 2.450 
tonn w okresie 1881 — 1885 do 2.862 tonn 
rocznie, a w okresie 1885— 1888 do 
3.427 tonn. I tutaj, tak samo jak w pro 
dukcji złota, przoduje Ameryka półno­
cna. Jedne tylko Stany Zjednoczone do­
starczały śwatu corocznie, w ostatniem 
czteroleciu 1.424 tonn. Po Stanach Z je ­
dnoczonych drugie miejsce w produkcji 
srebra zajmuje Meksyk, gdzie eksploata­
cja bogatych kopalni szybko wzrasta co 
rocznie. W  roku 1888 Meksyk dostar­
czył rynkowi wszechświatowemu 395‘/ 2 
tonn srebra. Boliwia dostarczyła w 1888 
roku 264 tonn, Chili 205 Australja w 
produkcji srebra zajmuje zaledwie piąte, 
miejsce —  produkuje ona obecnie prze- 
cięciowo 120 tonn rocznio. Szóste miej- 
sco należy się Peruwji —  je j produkcja 
roczna wynosi 75 tonn. Inne kraje sre- 
brod.ijne idą w takim porządku : Fran­
cja, Austro-W ęgry i Iliszpanja 50—51 
tonn, W łochy około 34 tonn, Japonja 
32 tonn, Kolumbja 28 tonn, Niemcy 2 5 
tonn. Rosja, zajmująca przy produkcji 
złota trzecie miejsce w pośród wszystkich 
państw całego świata — przy produkcji 
srebra zajmujo jedno z ostatnich stano­
wisk. Jej roczna produkcja wynosi 14 
tonn. Dalej id ą : Kanada i Argentynja 
z produkcją po 10 tonn, Ameryka środ 
kowa 872 tonn, Norwegja 7 tonn, Anglia 
6% tonn, Szwecja 4 tonn, Turcja 4 i pół 
tonn.

Ciekawą osobli wość pod względem ob 
fituści w metale szlachetne przedstawia 
Afryka. Niegdyś wiele mniemano o jej 
bogactwach mineralnych, nadzieje te je ­
dnak nie ziściły się. Uboga w złoto, o- 
Kazała się jeszcze uboższą w srebro. W 
r. 1H85 Afryka dostarczyła 1 l/g tonny srebra, 
w 1887 rokn zaledwie pól tonny, a w r. 
1888 nie dała nawet kilkudziesięciu ki­
logramów. Naturalnie, żo pod mianem 
Afryki należy rozumieć zaledwie małą 
jej cząstkę, posiadającą kolonje i fakto 
rje europejskie. Olorzymio jej obszary 
nie są dotychczas nawet powierzchownie

zbadane, nie można więc przeceniać te­
go, co kiedyś może w nich odkryć cy­
wilizacja. Zauważyć też wypada, że do 
statystyki krajów srebrodajnycb z całej 
Azji weszła jedna tylko Japonja, kiedy 
wiadomo, że Chiny oddawna eksploatują 
swoje kopalnie srebra, a i w innych ol­
brzymich krajach Azji nie brak też tego 
metalu.

Oceniając wartość złota srebra we­
dle obecnego kursu, okaże się, iż coro­
czna wszechświatowa produkcja złota 
przedstawia w odlewie sześcian, obejmu­
jący 2 metry sześcienne i wartujący 550 
miljonow Iranków, zaś roczna wszech­
światowa produkcja srebra — sześcian, 
obejmujący 7 metrów sześciennych i 
wartujący 740 miljonów franków.

Kronika zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* Arc.yksiążę Leopold Salwator powrócił 
z Wiednia do Lwowa.

* Koncentracja obrony krajowej nastąpi 
w tym miesiąca. Cztery bataljony przybędą 
do Lwowa, a z tych dwa 71 i 67 ze Zio- 
uzowa. Ćwiczenia rozpoczną się dnia 18 
b. m i trwać będą do 28 b. m. Magistrat 
postarał się o odpowiednie rozlokowanie tych 
bataljonów.

* Pp. Salamon W einberg, rodem z La­
nek małych w Galicji i Lucjan Humiecki, 
rodem z Brzeżan, otrzymali w tutejszym 
uniwersytecie stopień doktorów praw.

* Plany na koszary dla jednego szwa 
dronu kawalerji zostały już wygotowane.
Koszary te staną na Łyczakowie na grun­
tach i Pietsclia. Również są gotowe plany 
koszar dla jednego bataljonu piechoty, dla 
których przeznaczono grunt naprzeciw gma 
ohn Inwalidów. Budowa tych koszar roz 
pocznie się dopiero na wiosnę roku przy­
szłego.

* Czerwnnaja RuS omawia w ostatnim 
numerze „ zasługi“ sławetnego kuratora nau­
kowego okręgu warszawskiego Apuchtina, 
podnosząc jego mc skalofilską i polakożer­
czą działalność, z ukazj 50-letniego juhi 
leuszu spoliczkowauego bohatera chwili, No 
tuiąc na razie ów nowy umizg Czerw. Ru 
si —  pe urnie nie platoniozny —  zastrze­
gamy sobie na jutro dokładniejsze omówie­
nie tego charakterystycznego hymnu dla 
gnębiciela Polaków.

KURJER PROWINCJONALNY.

* Z pod Zakliczyna donoszą nam dnia 
1 sierpnia, że w pobliskich lasach, w ła­
sność p Benoego, dziki oDraly soDie sie 
dzibę i czynią nocami znaczne spustoszenia 
na gruntach włościańskich, graniczących z 
lasami jak w Borowy, YY oli Stróskiej i t. p.
W  ubiegłym tygodniu leśny ubił jednego 
dzika; w kilka dni później raniono na po­
lowaniu drugiego, który jednakowoż nie z o ­
stał odszukany. Pozostałe stadko plądruje 
dalej pola a zagrożeni włościanie wieczora­
mi odstraszają niemiłych gości krzykiem, 
trzaskaniem i t. p. ale to nie wiele po - 
maga

* Stanisławów dnia 1 sierpnia. —  Żywa 
czy umarła? Hiatorja prawdziwa. Działo 
się po części w Stanisławowie, po części 
w Nadwómie W Stanisławowie przy ulicy 
Belwederskiej pod numerem X  zamieszkała 
pani, dowiedziawszy się o smiei oi matki swej w 
Nadwornie zamieszkałej, pospieszyła tamże 
na pogrzeb jej. Po pogrzebie zbolała, stro 
skana, powróciła do Stanisławowa, opłaku­
jąc stratę matki. W  Nadwórnie na cmenta 
rzu po odejściu publiczności, pozostał na­
turalnie grabarz nad dołem, zawierającym 
ciało nieboszczki. Tenże przysypawszy v  “ *•* _"" 
zlekka trumnę ziemią, odłożył zupełne za- gmlliy * H  ml®S!*ka.c

pei-.e  osobie! Rzekoma nieboszczka przy­
szedłszy do zupełnej przytonmośoi za­
pragnęła widzieć się z córką swoją w Sta­
nisławowie zamieszkałą, i „ym w celu późnym 
wieczorem do mii.sta naszego przybyła Za­
pukała do mieszkania córki. Kto tam ? To 
ja. Córka ochłonąwszy z przestrachu a do­
myśliwszy się w końcu kto puka, —  pyta? 
Mamo ? żywaś czyś umarła ? Alem żywa — 
rzecze matka —  a w dodatku bardzo gło­
dna —  przegotuj co naprędce. —  Argu­
mentem tym zupełnie przekonana córka, —  
bo przecież tylko żywi, nie zaś nieboszczy­
cy jadają, - -  zwinęła się chyżo i wkrótce 
matka z córką spożywały dary Boże!

* Kołomyja dnia 1 sierpnia — Walne 
zgromadzenie ochotniczej straży ogniowej 
odbyło się dnia 27 lipca b. r. pod przewo­
dnictwem p. Ł. Biickera. przy udziale na- 
dei małej liczby członków, szczególnie ho 
norowych. Do Rady nadzorczej w miejsce 
p. M. Biłousa, który z godności prezesa 
zrezygnował, wybrano p. Wacława Sejka 
właśoioicla browaru w Korolówce, — za 
stępcą naczelnika (w miejsce geometry p. 
Józefa Jazlowa) W . Diericlia, djetarjusza 
magistratu i długoletniego czynnego człon- 
k i tegoż Towarzystwa. —  J irmark roczny 
w Kołom yi, kióry przypada w dn,u 1-go 
sierpnia wypadł w tym roku tak świetnie 
iż od długiego już czasu nie pamiętają w 
Kołomyi podobnego jarmarku. Spęd bydła 
był bardzo znaczny. Popyt mierny, a ceny 
w porównaniu z zeszłorocznemi znaczne, na 
co wpłynęły nieurodzaj zeszłoroczny i brak 
paszy. — W ycieczka Towarzystwa czarno 
Korskiego w dniach 23, 24, 25 i 26 lip 
ca, w której wzięło udział kilkanaście osób 
z miast i i z okolic —  udała sie wybornie. 
Turyści dotarli aż na szczyt „Popa 1- 
wana“ wśród sprzyjającej pogody. —  K o- 
nisja sanitarno ■ policyjna, znalazłszy nie­
porządki w distylaruiacli pp. Scbrajera 
& Ganenberga i Friedmana — zamknęła 
obie fabryki, aż do usunięcia nieporządków. 
C. k. namiestnictwo zniosło nakaz zamknię­
cia co do fabryki pp. Schrajera i Garten- 
berga Destylarnia p. Friedmana zamknięta 
do dzisiaj.

* Lisko d. 2 sierpnia. — Staraniem klubów 
„Bast Ball“ , w skład których wchodzą wier­
tacze Anglicy z Wiefrzua koło Krosna i z 
Ropianki w tutejszym powiecie, odbędzie 
się dn 3 b. m. w Ropiance wielka ame 
rykańska narodowa zabawa, zwana Basc 
Bali. Zaproszono wiele osób, które bawić 
się będą w otwartem polu pod płóciennym 
namiotem przy dźwiękach wojskowej kapeli 
z Przemyśla. —  Dnia 31 ub. m. dostrze 
żono na akacji w rynku rosnącej 2 kwiaty 
zupełnie rozwinięte i silnie woniejąoe. Rzad­
ki to wypadek, aby akacja z końcem lipca 
kwitła. — Prawdziwie wielką plagą ludno 
ści wieiskiej isą pisarze gminni żydzi. Są 
to jadowite pająki, które sieci swoje na kil­
kanaście gmin rozciągają. Gdy się takiemu 
panu sekretarzowi gminnemu porządnie nic 
opłacisz gotówką lub w naturze, nie otrzy 
masz nawet książki służbowej. Cóż dopiero 
mówić o otrzymaniu konsensu do budowy 
lub do prowadzenia przemysłu. Najlepszym 
typem żydowskiego pisarza gromadzkiego 
jest p. Lóffelstiel w Baligrodzie, sprawują 
cy godność pisarską pod opiekuriuzemi skrzy 
dtami p burmistrza Woitmanna. Prze­
ciw p. Loffelstielowi wniesiono oskarżę Je

" do Wydziału Radj powiatowej w Lisku 
W  oskarżenia tem podano, iż pisarz żyd 
pobierał od stiou nawet po 5 złr za kon 
cesje, przeciw wydaniu których nic na 
przeszkodzie nie stało. Ku naszomu naj­
większemu zdziwieniu, dowiadujemy się, iż 
Lóffelstiel dotąd jeszcze pisarauj Czas uaj 
wyższy, aby tacy pisarze, jak Lóffelstiel, 
Garfunkel, Liober i Silberman, me mający 
najmniejszego poięcis o prowadzeniu kan- 
cela-ji gminnej, zastąpieni zosiali ludźmi 
naszymi, obeznanymi z ustawami gminnemi 
i <ulminiatraeyjn emi, ludźmi pn jującymi nie- 
tylko dla swej korzyści, lecz i dla dobra

Cerber.
sypanie grobu na czas późniejszy Gdy 
wrócił dla ukończenia swej czynności, usły­
szał pukanie w wieko trumny. W pra­
wdzie zjeżyły mu się włosy na głowie (p rzy ­
padkowo nie był łysy), atoli j wodowany 
przytomnością umysłu (bo nie był jeszcze 
bardzo podchmielony) odchylił wieko od 
trumny i pomógł wyjść z niej żywej zu-

KuRJER KĄPIELOWY
* Z Zakopanego piszą nem dnia 3 sier­

pnia. —  „Między żórawiami dozakopań 
nkimi znajduje się niemało nerwowych- 
Wiadomo zaś, że dla takich kawa dobra, 
jako rozstraj jąca (discordans) jest n i e s t ó  

sowną Z tego zapewne wychodząc zaloże

nia, p. Berz, restaurator w Nowym Targu, 
podaje przejezdnym 5%  rozczyn kawv, 
który między innemi ma to brzydkie „a le -, 
że jest o wiele droższy, jak wszystkie inne 
znane mi 5%  rozczyny i odwary ! “ / '. ’—

KURJEF POCZTOWY.

* Wielką przysługę wyświadczył zawo­
dowym swoim kolegom p. Józef Stógbauer 
sekretarz lwowskiej dyrekcji poczt, w™da 
mcm podręcznika o „kasowości i racbun 
kowości pocztowej i telegraficzno)'. Wielka 
ilość przepisów i rozporządzeń dotyczących 
tej gałęzi służby, rozrzucona po dziennikach 
rozporządzeń, oczekiwała oddawna nmiejt 
tnej ręl.i, któraby je zebrała w jedną ca­
łość. ak nas a fachowej zapewniają strony 
wybornie opracowany podręcznik p. -Stiig 
bauera zaradził brakowi, jaki się dawał u- 
ezuwać oddawna. Przejrzeliśmy rzeczone 
dzieło i nabraliśmy przekonania, że pona­
wiające się ciągle utyskiwania urzędników 
pocztowych u# przeciążenie pracą nie są 
pozbawione podstawy, jakby się to na oko 
wydawać może mogło. Jeżeli sama, niezna < 
czny dział stanowiąca, kasowość i racnun 
kowość, którą każdy urzędnik pocztowy 
znać wybornie powinion —  zawiera tyle 
przepisów, że te treściwie zebrane mieszozą 
się zaledwie w 19 arkuszach druku, to ileż 
czasu i trudu potrzebujo ten urzędnik, obo­
wiązany znać nadto przepisy tyczącą r 
służby pocztowej, telegraficznej, służby po 
rztowej kasy oszczędności i cale mnóstwo 
innych rozporządzeń, chcąc poznać wszy­
stkie przepisy, aby mógł należycie spełnić 
swe zadanie. To też pojawionie się podrę 
ciiiika p. Stiigbauera wywołało prawdziwe 
zadowolenie pośród licznego grona urzędni­
ków pocztowych.

KURJER EKONOMICZNY.

Wiedeńska giełda zbożowa otrzymała 
powiększony zakres swojej działalności O d­
tąd piócz handlu zboż m i mąką wolno jej 
będzie trudnić się spedycją i udzielaniem 
zaliczek na produktc rolnicze i w skutek 
tycu zm,an uobIć będzie urzędową firmc 
„Borse fiir landwirtbscbaftliobe Producte in 
W ien“ .

* Na piątkowy targ wiedeński na gali­
cyjską nierogacizną przypędzono sztuk 2361. 
Płacono za kilogram żywej wagi 35 do 43 
centów prócz opłaty akcyzowej

MIANOWANIA.
* Minister handlu zamianował praktykantów 

p ocz tow ych : Salamona Lindmihauma, Jana Goliły, 
antom ego Watzka, P iotra Pieściorowskiego, Jana 
Trusza, Józefa K aczorowskiego, Stefana Rogalskie­
go, Jerzego Mutala, W acława Jurkiewicza, Williol 
ma Hellera, Jakóba Teitelbamna, W ładysława lic • 
mańskiego A ntoniego Nikodemowicza, M ieczysła­
wo Meyera* Ludwika Sumpera, Leonarda li owa1 - 
skiego, Karola Czerny Y-go, Ignacegi Dietkę, H u­
berta Lindego, „ózefa Kborila, Marcelego Przy- 
sław skiego, Jakóba Geschwiuda, M ichała 1'aijcwf 
kiewicza, M ichała G eorgcra, Stefana K ozickiego, 
Lm iljaua Jaworskiego i W ładysława ficymana, i u - 
dziei eksjiedytora pocztow ego Stanisława Sawi­
ckiego —  asystentami pocztow ym i, a Dyrekcja 
poczt i telegrafów jirzezuaczyla: L indenbauni:, 
R ogalsk iego i Nikodemowicza do Tarnopola, G oł 
dę do Przemyśla, Watrka, K aczoiow skicgo, Mota 
la, Teitelbauira, Rom ańskiego, L indego, K ozickie­
go i Jaworskiego do L w ow a; ł ’ iesc;orowskiego i 
Georgcra do Bocl i, Trusza uo Rzeszowa, Jurkie­
wicza do B iałe j, Hellera d W adowic, Mayera do 
Brodów, Sumpera, Kowalskiego, Czerny’ego, Bie- 
tkę, Trzysławskiego, Geschwin.la, Panezakiewiczr. 
i Kcymana do Krakowa Zborila do Tarnowa, S.i 
w ickiego d o  P odnołoczysk .

KURJER WIELKOPOLSKI.

* Poznań dnia 1 sierpuia. —  Ks. Ed­
mund Radsiwil!, zdaniem wielu pism b er­
lińskich, ma najwięcej widoków na arcybi­
skupią stolicę poznańsko gnieźnieńską. To- 
geblatt, podając tę wiadomość w formie 
prawie stanowczeto przypomina, iż ks Ra 
dziwili nie jest nowym kaudydntem na to 
wysokie stanowisko, g lyż już przed sze 
ściu laty wymieniany był w szeregu kun 
dydatów „kapłan z Ostrowa"... „W ted 
jednak", opowiada tonżo Tugeblatt, „fale 
walki kulturnoj szły jeszcze za nadto w y ­
soko, a nieufność była za wielką, nby kto 
ry z Radziwiłłów mógł mieć widoki. O l 
czasu ustąpienia ks. Bismarka zmieniły się 
stosunk'". Rysuje następnie sylwetkę ks. 
Edmunda Radziwiłła: „Stoi w sile wieku 
męzkiego .. W ysoki :j postaci i imponująco 
go a p”Zvtem sympatycznego wrażenia,

OJCIEC RICHARD
S TE D JU M  Z K A T U R Y .

6) PRZEZ

G A B R J E L Ę  Z A P O L S K Ą .

(Giąg dalszy)

Jedna tylko Józefina wybijała się z 
trudnością, zachowując oiągle chudość 
swoją i nic nieznaczącą twarz wii-dnące- 
*o już dziewczęcia Zarabiała dosyć, je ­
dnak w atelier małego znaczenia, nie po­
kazując się na widownię , ukryta w za­
cieśnionym kącie pracowni. W  piersi jej 
wrzała bezustannie chęć wydostania się 
na widownię wielkich magazynów kon­
fekcji, w których przez olbrzymie szyby 
dostrzedz można cały bataljon kobiet 
przystrojonych w czarne, jedwabne żer- 
seje. Marzyła o zostaniu panną do przy­
mierzania, jeżdżącą wraz z dyrektrysą w 
powozie do dam oczekujących na skra­
janą sjkm ę W  tej bezustannej chęci 
wślizgnięcia się choć w ten spesób w

śwint strojów i koronek, trawiła się w 
cichej złości, schylona nad wszyw miom 
rękawów, w czem celowała. Odrzucała 
staniki z szybkuścią nadzwyczajną, u 
spakujając w ten sposób rozdrażnienie 
nerwowe, które ją ogarniało.

Tymczasem matka R  chard trjumfują- 
cym wzrokiem ogarniała swe dzieci. Tak! 
zapewne, dobrze zrobiła wyrwawszy je  z 
pośrodka gór, w których byłyby pozo­
stały trywjalnemi chłopami Widząc je  
tak czyste, dostatnio ubrane, mówiące 
żargonem paryskim, radość napełniała 
serce Leontyny. I w nadmiarze szczęścia, 
chwyta maszynkę z kawą, aby kolejno 
nalać je  w stojące rzędem szklanki. Le 
jąc, słucha uważnie słów Augusta, który 
opowiada o świetnych sprzedażach sol­
dów rękawiczek, jakie rejon jego zrobił.

—  Ależ tali! nic łatwiejszego, jak 
podobna wysprzedaż zużytego towaru 
Frzybjja sie nad koszem olbrzymią cyfrę 
ceny i kobiety łapią się na taniość, nie 
zważając na gatunek kamlotu.

Henryś probuie protestować.
— Nie zawsze; kobiety ogl idają to ­

war dobrze na wszystkie strony, zanim 
się zdecydują na kupienie. Nieraz z tru­
dnością najwyższą przychodzi zsunąć ta­
kie soldy towaru! I

August uśmiecha sie ironicznie.
— Parbleu —  woła trjumfująco — sol­

dów nie umieszcza się nigdy przed fa­
sadą sklepu, w pełnom świetle słuńca. 
Na to są przeznaczone ciem ro zaka­
marki lok a lu .. .  W szystko wtedy przy­
chodzi z najwyższą łatwością. ., Kobiety 
biorą wszystko, co się w nie w m aw a, 
a zresztą .. .

Lecz od końca stołu dało się nagle 
słyszeć < iężkie przekleństwo

— Crś nom de nom! . . .  sale handel. . - 
o h ! . . .  la sale handel . . .

W  swej uczciwej prostocie ten stary, 
nawpół oślepły chłop, nie rozumie po­
dobnego oszustwa. On uprawiał swą win­
nicę całą w świetle słonecznem. Nie nuał 
zakamarków ciemnych dla oszukiwania 
ludzi, Gdy ścinał sosny, nie miał wpo­
śród nieb „soldów" przeznaczonych dla 
kljentów, Wszystkie one równe, smukłe 
płynęły do Maraylji! O h e ! . . .  o h e ! . . -

L ecz  ani August, ani H enryś nie prze­
rywali swej rozm owy. T y lk o  Józefina 
w m iesztła się, mówiąc suchym , urywa­
nym głosem .

W  je j pracowni —  takim ciemr yin za 
kamarkiem był wieczór sobotni. Nieraz 
zrobione już suknie przetrzymywano w 
szafach, czekając soboty, Gdy odsyłano

je wtedy, klijentki przyjmowały w szy  
stko w gorączce przedniedzielnej.

Raz włożona suknia, rzadko wracfla 
do atelier; kljontka pruła i przerabiała 
sama, wykończała i poprawiała zeszycia. 
Jeźli wymawiano złe i niedbałe wykoń­
czenie, składano wszystko na pośpiech 
sobotni.

W  ten sposób kljentki połykały praw 
dziwie soldy roboty i w dodatku zacho 
wvwały wdzięczność d'ft pracowni.

I wszyscy troje śmieją się teraz, pod- 
budzeni nagie w swej wesułości, nudzo­
nych przez kljentów kupców.

— Och! tc H jeniki! . .
—  Och! to kobiety! —  dodaje August

wzruszając pogardliwie ramionami.
J ó z e f in a  p r ó b u je  p r o te s to w a ć , lecz o b a j 

b r n c a  z a g łu s z a ją  ją  śmiechem.
August podejmuje się je j samej sprze­

dać poplamiono rękawiczki, skoro przyj­
dzie kiedy do jego rejonu.

— O ch! —  woła dziewczyna —  na-
uowuo nie zobaczycie mnie w swojej bu­
dzie!

Matka Richard, ponalewała już kawę 
i teraz stoi z pustą maszynką w ręku, 
zasłuchana cała w rozmowę Izieci.

Lecz, —  z tej niemej kontemplacji wy­
rywa ją  nagle grzimący głos męża:

— Cafe! tonnerre de DieiA fem n e l . . 
ca fe . . .

Z pagardliwem wzruszeniem ramion, 
powoli kobieta zaczyna rozdawać kawę —  
z.aczynując od Henrysia i kończąc na 
mężu.

On — w drżące dłonie ujmuje podsta­
wę szklanki i powraca na swojo miejsce 
taż przy końcu stołu. Przed nim, na o- 
brusio łozy rozłożony arkusz gazety, na 
którym stary składa kości, łupiny kre- 
wetów, ości od ryby.

Nigdy się już me nauczy jeść przy­
zwoicie, ten chłop potrzebujący woako- 
wać całą twarz w talerz zupy, lub uiąć 
w obie ręce szklankę z winem. Zona, od 
suwała go na ciemny koniec stołu, aby 
nie sprawiał obrzydzenia dzieciom, któro 
jedzą cicho, nie opierając- łokc; na stole.

W ie o tem i nie wychyla się ze swcgiL 
kąta, mrucząc tylko od czasu do czas 
przekleństwa, na które nikt nie zwraca! 
u w a g :

On, słucha uważnie słów „bandy* — 
trawiąc się w bozsilnej złość, przeciw 
nowemu prądowi, z jakim jego rodz na 
płynie.

(Dahey ciąg nastąpi).
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posiada kandydat obok wj cserpującego 
wykształcenia naukowego i teologicznego, 
rzadką znajomość jęzj ków. Jego po wino 
wactwo z domem królewskim i wieloma 
polskiemu rodami ksiąźęcemi, równie jak 
liczne jego i dalekie podróże dają rękoj 
mie, Łe tych stosunków użyje na korzyść 
archidiecezji i że nią kierować będzie 
wzrokiem swobodnym11. A na dowód do 
brego serca ks. Edmunda Radziwiłła przy­
tacza TagcbUdt następującą liistorję, którą 
nazywa mała, ale prawdziwą: „G dy ksią
źe objął posadę swoją w Ostrowie, dała 
mu rodzina starego, wypróbowanego sługę, 
kewnego rana, kiedy ks. Radziwiłł leżał je­
szcze w łóżku, a służący wyszedł z domu 
na krótko za interesem, wszedł do nie 
zamkniętego pokoju kapłana bosy żebrak 
polski i przy zwykłych ukłonach i błogo 
sławieństwach prosił o parę butów. Km  Radzi­
wiłł wskazał stojące' obok łóżka starannie 
wyczyszczone buty, i z t.ysiącznemi w yra­
zami wdzięczności znikł żebrak z książę- 
cem obuwiem. Na schodach spotkał go 
stary sługa, a ponieważ to była ostatnia 
para butów kapłana, inne rozdarował dnia 
poprzedniego, stary wiec sądził, iż m do 
czynienia ze złodziejem i zawrócił gu p o ­
mimo wszelkich zaklęć do pokoju ks. Ra 
dziwiłła. Ten był wielce zadziwiony, nj 
rzawszy żebraka wracaiącego ze sługą, a 
gdy mu sługa oznajmił, że jestto ostatnia 
para butów kapłana, buty zostały w domu, 
a łeLr.iK otrzymał trzy bite talary...“

* Gniezno 4 sierpnia. —  W cieraj od­
była się wspaniała konsekracja ks. nomi- 
nata Andrzejewicza na Biskupa. Konsekro 
wał Najprzew. Biskup chełmii ski ks. Re- 
dner w asystencji ks. Biskupów Janiszew­
skiego i dr. łukowskiego. Duchowieństwo 
z obu archidjecezji przybyło do Gniezna 
bardzo licznie.

czem powrócił do zamku 
dność z zapałem

witany przez lu-

KURJER AMERYKAŃSKI.

* W  m. Louisviłle, w Kentucky, wpro­
wadzono niedawno nowość w polowań.u 
ułic. Do czynności tej iżywają tam obecnie 
wozów kolei konnej, specjalnie do togo 
celu urządzonych. K ażdy wóz zawiera 
zbiornik wody, z którego wypływa woda 
tak długo, póki wóz znajduje się w ruchu.

KURJER LITERACKO-ARTYSTYCZNY

* „Skarbiec odkryty bogactw, piękności 
i wszystkich prawideł zasadniczych mowy 
i pisow i polskiej zebrał i najściślej opra­
cował Bożydor Ożyński L “ Książka pod 
powyższym tytułem ukazała się w Krako ­
wie w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskie-j znaczne ślady 1 tak woda zalała gmacli 
go. Autor proponuje między l.inemi zmianę i nowej Kliniki chirurgicznej, Magazyny zbo

czenia artystki dłuższą podróżą, pierwszy 
jej występ odłożony zestal do jutra.

Z teatru. Zamiast „Nanon“ dano w czo­
raj zawsze dowcipnego „Kapelana" Millfi- 
ckera. Artyści operetkę śpiewali bardzo po­
prawnie, publiczność też darzyła ich cią 
głemi oklaskami. W  wykonaniu znać było 
koniecznie potrzebną werwę i dowcip, za­
znaczany dyskretnie. Pani Radwan szczę 
śliwie wywiązała się z roli córki Podesty; 
również wdzięczną była pani Kasprowiczo- 
wa. Pp- Skalski i Myszkowski byli w mia 
rę komiczni. Całość nie stała w rawdzie na 
wyżynach sztuki komicznei, ale w grani 
cach możliwych u nas, nie raziła wcale. —  
Dzisiaj w teatrze „W ielka księżna Gerol- 
steinu Offenbacha.

Burza w czora jsza, W nocy z poniedział­
ku no wtorek, pozostawiła po sobie dość

grafiki polskiej.

Kronika miejscowa
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 
ściół katolicki

6 sierpn ia
uroczystos'ć

Pańskiego. Święto na pamiątkę tei chwili,

żowe przy ulicy Warszawskiej, oraz sute 
i ryny w dumu p. Kaczmarskiego przy ulicy 
5 Lubicz i w realności p. Boznańskiego przy 

ulicy Rajskiej. Nadto przy ujeżdżalni (na 
| u lic / Lubicz) burza oderwała z wału około 
j 30 metrów kwadratowych ziemi 
i W  n bliższych okolicaob Krakowa np. 
 ̂w B srzanowie niebo było pod wieczór i 

l przez noc całą pogodne, tak, że osoby 
obchodzi Ko-j, wczoraj rano przybyłe ze Lwowa, dopiero 
Przemienienia się tutaj o strasznej nawałnicy dowiedziały.

Grad na plantacjach pościnał wiele ga-
kiedy P. Jezus na górze Tabor przemienił łązek, poni .zczył kwiaty i pozabijał wielką 
się przed A p o s t o ł a m i :  Piotrem. Jakóbem i (ilość ptactwa, jako to: Bzczygłów, dzwoń
Janem ; oblicze jego rozjaśniało jako s łoń -!ców , wróbli, kanarków polnych, czarnogłó 
ce, a szaty jego stały się białe, jako śnieg. | wek i t. d. Pewien chłopiec nazbierał ich 
I dał się słyszeć głos z obłoku : „T en  jet' |aż 25 sztuk, inny 9 zabitych i 3 ogłuszo 
Syn mój miły, w którymem sobie dobrze - nych i t. d. 
upodobał: Jego słuchajcie4'.

Kalendarz. Dziś P rzem ien ien ie  Pańskie; 
jutro : św. K ajetana.KURJER WARSZAWSKI.

* Stan urodzajów w Królestwie, wedle 
ostatnich w.adomośei przedstawia się nie 
bardzo świetnie.

* T eatr n ow y  na K ró lew sk ie j u licy  w y  
stawił n ow ą op ere tk ę , p. t. Sifin/diejusz 
Straussa. Sztuka c ie szy  się w  W arszaw ie 
w ielkiem  p ow od zen iem .

* Zmarł ś. p. Roman L on d yń sk i, b. in ­
spek tor urzędu lek arsk iego  g u bern ji ło m ­
ży ń sk ie j, o jc ie c  znanego h um orysty , pisu ją 
ce g o  pod pseudon im om  „Bruno Las".

KURJER WIEDEŃSKI.

* Jak już doniósł nam telegram z Gra- 
cu, udał się cesarz do stolicy Styrji, aby 
osob iście  otworzyć wystawę krajową. Na 
powitani*1 monarchy zostało całe miasto 
nader wspaniale przyozdobione. O godzi­
nie ń rano przybył cesarz osobnym pocią 
giem. Na dworcu kolejowym powitał cesa 
rza przemową burmistrz miasta, p. Portu­
gali. Oesrrz, odpowiadając na serdeczne 
słowa powitania, zaznaczył, że obecne od- 
widziny miasta są dla niego tem przyje­
mniejsze, ponieważ jest przekonany że o- 
becnie otwarta wystawa złoży dowody 
coraz to większego rozwoju Styrji na polu 
umysłowego i przemysłowego życia. „D la­
tego toż — oto końcowe słowa cesarza — 
cieszę się, że przepędzę kilka dni wśróct 
moich Styryjezyków11. — Podczas przejaz 
du cesarza przez miasto, bito wo wszyst­
kie dzwony, a tłumy ludności witały cesa­
rza okrzykami: „Niech ży je !"

O godzinie 9 przedstawiali się cesarzowi 
urzędnicy cywilni i wojskowi O godzinie 
1 1 nastąpiło uroczyste otwarcie wystawy 
przez cesarza. Przewodniczący jeneralnego 
komitetu wystawy, br. W ashigton, miał 
przemowę, w której zaznaczył przywiąza 
nie styryjezyków do cesarza i w której na 
zwał monarchę Austrji „księciem pokoju", 
wielbionym przez tłumy. Po przemowie 
podniósł mówca trzykrotny okrzyk na cześć 
cesarza i zaintonował hymn ludowy, który 
zebrana publiczność, wśród nieźli* zonycb 
okrzyków radosnych, odśpiewała. Następnie 
cesarz, po wyrażeniu podziękowania za ser­
deczne dowody lojalnych uczuć i po oświad­
czeniu, że wystawa iest otwarta, ogładał
wszystki, działy wystawy. ‘ ‘  : ., .e wr̂ nia r. IJla uniknienia

W ciągu popołudnia zwiedził cesarz ko kici. pomyłek i niedogodności, nie ogłaszani 
ńciół serca Jezusi.wego i gospod 'rczą szkołę prenumeraty, ani też nie wysyłar pier- 
dla głuchoniemych, a następnie wziął u- wszego tomu z osobna. Cena obu tomów, 
Usiał w uroczystem strzelaniu stowarzyszę- które zawierać będa około 60 arkuszy 
r.ia strzeleckiego, przyczem .lwa jego uda druku, wynosi 3 złr '  50 ct (7 mai k)
r $ t3 * L - nft r biW  w° Popraw cze egzamin j  d o jrza ło ś ć  w szko-

y frron;k okrzyki radości. Odjeżdżano, łach średnich krakowskich rozpoczną s ie : 
podarował cesarz „towarzyszeniu dwie ka w gimnazjum św. Anny 16 września- iri-
int « * zaw" r,' ‘ *9 10 dukatów mnazjum św. Jacka 16 września: w gunna-
klóre złożuno w.kiotku darów. 7jum Sobieskiego 17 września• w szkole

O godzinie b y ł a  u cesarz, „  a ^ a, . Jg wrzeinia w  t , samych ter
na 62 osób, Brali ^  niei udziftł: obeonie minarli « i • . -> .
tutaj ba wiący ministrowie Tftfllfe i Gautsch. go i sakole 'realne! ^ Ie'
uaniioBtnik i wyżsi urzędnicy. Po uczcie wite (piśmienne , ustne: AbUnr^mci0” ^ 0
urządziło cesarzowi tutejsze Towarzystwo mienionych powyżej zakładów mogąC1prey- 
śp 6’ ackie serenadę. Cesarz zeszedł do śpie stąpić do egzaminu poprawczego tylko w 
waków i podziękował przewodniczącemu sto tym zakładzie, w którym składali pierwszy 
w* rzysaemu serdecznie za owację. O go j egzamin przy końcu roku szkolnego. Abi- 
dzii.ie !> tej wieczorem objechał cesarz wt pa. j t&rjenci innych zakładów mają się zgłosić 
niale oświetlone miasto, witany wszędzie < do jednej z wyżej wymienionych szkół śre- 
jak najserdeczniej przez niezliczone tłu-'dnich tej samij kategorji, jak zakład, w 
x°y- tórym zdawali pierwszy egzamin. Abitu

v ązystkie dzienniki wydały osobne nu- rjeaci, .„ający składać egzamin poprawczy 
or« świąteczni z powodu pobytu cesarza albo całkowitą egzamin ustny, wi-ni agło 
i^racu na wysta u Cesai, odebrał ra- sić się rzy dni a ci> któU’y ma: Bkłada(j

!ki ^ . k s i ę c i a  Wil.te-nber- całkowity egzamin piśmienu, i ustny, ośm
k zał ceza? y  Pra''g> ' 1 o uefilauzie roz d j. praeU rozpoczęciem egzaminów ustnych 

A h t  artylerji odbyć owiczema, z po- w dyrekcji zakładu.
dow!leniery  i> T ° ]*- najw7 f Bz.‘ za‘  Dyrekcja Kolei północnej zezwoliła nauiwoieuie. o przeglądnięciu miejskiej 0 zniżenie cen jazdy dl8 luLiacuch sio na 
•mtn.czej straż f  .gmowej, udał się cesarz du odpust do Kalwarji w czasie od 7 rY 1 5  

W w " ,n,losiernycb braci“ , gdzie oglądał b. m , na linji Cie izyn Kalwaria febrzt 
lici awl.on- I,rzez ''muiidurowniią miejską mi- dowska i ze stacji Dziedzice.
Bara P°™nik wojenny. Ce- P. Adolfina Zim ajer przybyła wczoraj

podpisał dokument pamiątkowy, po- wieczorem do Krakowa. Z powodu zmę

Kilka piorunów uderzyło w mieście, jako
to : m d Rudawą w drzewo i na Kleparzu,
w ogrodzie p.Bużyaa również w drzewo. Tak 
że przypuszczają (oo dotąd niesprawdzone), 
iż piorun uderzył w kamienicę p Tacob

Kalendarz historyczni). 6 sierpnia 1506 j sera > ,u l . ^ " w s l a  Nr 58 w której 
roku- Kosz tatarski zniesiony pod k le  U zcz^  8l  ̂ r,oŁa‘ na stry cbl1 oko*° 3 P°
o k i e m  —  1792 roku: W ojsko polskie wre-, P6łnocy- Na 8tr7obu znajdowało się, oprócz
cza adres dziękczynny ks. Józefowi To-i rze.czy  D K futra> oiehzna ltp. stare żJaz ro
niatowskiemu " * piece żelazne, należące do właściciela do

mu, przedsiębiorcy budowlanego, które stać 
się mogły łatwo dla piorunu czynnikiem 
przyciągającym. Na ratunek przybyła naj­
pierw straż ogniowa podgórska, poczem 
dopiero nasza krakowska; opóźnienie się 
tej ostatniej, jak nas objaśniają, nastąpiło 
rt powodu niefunkcj ono wanta poblizkiego 
automatu pożarowego. Ogień szerpył się 
skutkiem wichru z zapamiętałą szybkością 
tak, iż w niespełna pół godzin / cały jnż 
dach 800 do 900 metrów kwadratowych 
przestrzeni, sta? w ogniu. Ratunek obr Stra­
ży był energiczny ; w dwie godziny zdo- 
łauu pożar opanować, nie dając mu rozsze­
rzyć się na sąsiednie kamienice. Cały dach 
spłonął. Na miejscu pożaru byli obecn i: 

prezydent dr. Szlachtowski, radaa polioji

czki odnosić n» dworzec lub do głównego 
gmachu, co połączone jest z niemałą stratą 
czasu.

Znó w  przejechanie przez fjakra! W
dniu wozorpjszym na Marjannę Piotrowską, 
wyrobnmę, zamieszała przy ul. Sławiańskiej, 
najechał fjakier Nr. 30, która przewrócona 
na ziemię otrzymała ciężką ranę na twa­
rzy. Winnego przytrzymała policja.

Zguby znalezione W  biurze Dyrekcji 
policji złożyli : Józef Szostak, doróżkarz
nr 32, dwie parasolki pozostawione w je­
go doróżce; podobnież Jakób Wozniak, 
dorożkarz 31, jednę parasolkę, którą nie­
wiadoma osoba pozostawiła w jego dorożce ; 
Eugenjusz Kleitz, dypendent adwokacki 
złożył znaleziony w Rynku głównym sy ­
gnet złoty i kluczyk.

W PłaSZOWie, za Podgórzem, dziś nad 
ranem zgorzała propinacja. Bliższych szcze­
gółów brak nam dotychczas.

Nabożeństwo- Wczoruj o godz. 10 rano 
odbyło się w kościele X X . Pijarów nabo­
żeństwo żałobne za spokój dusz pięciu człon­
ków b. rządu narodowego, ś. p. Romualda 
Trauguta, Józefa Toozyskiego, Romana Źu 
lińskiego, Jana Jeziorańskiego i Raiała 
Krajewskiego, jako w 26 rocznicę ich zgo 
nu. Kościół zapełniła publiczność po brzfigi 
W nabożeństwie, które odprawił ks. Kal- 
man, wzięły udział niemal wszystkie cechy 
z chorągwiami i młodzież. Po nabożeństwie 
odśpiewali obecni k lęcząc: „B oże coś P ol­
skę11.

Na jutrzejszem  posiedzeniu Rady mia 
sta będzie między innemi omawianą spra-^P’ P ^ /d e n t  dr. SzlacHtowsfci, radca polioji 
wa podpisania kontraktu z Towarzystwem T  ai.9er’ da3^ m ’ sar« Kostrzewami, komisarz 
wyścigów konnych, o dzierżawę Błonis miej * ifltko^ sbi) dr. Renkicwiez, oraz pogc 
skiego ped tor wyścigowy Stówie pólicyjft'e Btraty wynoszą ogółem o-

P r o f  I\nliunbach, b. docent U n iw orsy -fkoł“  6; 50(i złr-
tetu Jagiellońskiego, wykładający ob«cnie V dopełnieniu powyższe ' wzmianmi otizy
literaturę polską i.. Uniwersytecie frybi-.r |maMm7 jeszcze następujące szczegóły 
skim, przejeżdżał w tych dniach przez Kra- ? godzinie 3 m. 40 po północy dano
ków. Dowiadujemy się, że prof. K . w pół-|Znad. n Strainicę pożarną z wieży Mar-
roczu zimoweinj mówić bedzi \ o „O  roligji Uackl0)> ie się P»li Przy ul- Dietla. Bówno-
i literaturze w Polsce X V I  wiek “ . c 'JŁl5nie 3»no snać automatami: z W ielopo-
dwie godziny tygodniowo poświęci w ykła-M ,L Prz7 Dietla, ze  szkoły imcjskiej przy 
dom gramatyki polskiej. diodow ej , od J’ - W ójcikiewicza z ul.

Rudca dw oru W ija c h  wyjeohał na le- I K r,ak-owskiej, z ulicy Ditla i z ul dózefa a 
tni pobyt do Szmeksu. Obowiązki dyrekto-1 g, Jakóba- Natychm ias. wyruszył p 
ra policji pełnić będzie zastępczo do czasu Dminowicz z jplutonam
nowej nomin 

B »w i w

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
dnia 4  sierpnia.

Hotel Saski: Dr, A ntoni B iałecki z W arszawy, 
Anna Osiecimska z R yg i, M ieczysław  Kretkowski 
z Pokrzywnic, ks. B artłom iej W ięcek z Galicji, 
dr. Jerzy M ichał Metz z Maińzu, W . W irth  z F lon - 
heiin, W incenty Czarnornd/.ki z W arszawy, L u- 
wika M łóci, a z W arszawy, Ifsawery Segno z W ar- 
szuwy. Erazm Fibicli z K lęcia , Jadwiga Karnkow- 
ska z Leszna.

R E P j E R T U A H  

T E A T R U  L W O W S K I E G O
W KRAKOWIE.

W e Jrodę dnia 6 b. m. Wielka księżna 
Gerohtein, operetka w 4 aktach JaKÓba 
Offenbacha.

W e czwartek 7 b. m .: Pierwszy gościn­
ny występ Adolfiny Zimajer, artystki rzę­
dowych teatrów warszawskich : Nanon, o-
peretka w 3 akiach Ryszarda Genego. 
Pani Adolfina Zinajer wystąpi w roli ty­
tułowej .

na -
II., I. i

eji, radca policji dr. Kaiser. f 1*1 ’ nie*adłngo także 'zaw ezw ał i pluton 
i lozem mieście prof. u .dw . I I V 1 °- pr9 dsze&° lokali w w ania ognia, gdyż

Białecki z Warszawy
t  Zm arli. Ksawera z Majewskich Kosiń­

ska, żona profesora gimnazjalnego, przeży­
ty bzy lat 43, zmarła 5 b. m.

Od ks. Jana Badonisgo T .  ]., wydawcy 
„Kazań O. Karola Antoniewicza T . J .“ , 
otr lymujemy następujące zawiadomienie: 
, Z powodu licznych zamówień na k sania 
O. A ntoniewicza, na które z usobns zbyt 
trudno byłoby mi odpowi 'dać, donoszę na 
tej drodze, że „K azania ' rozesłane zostaną 
wszystkim zamawiającym, skoro tylko drugi 
tom opuści prasę, t. j. mniej więcej w po-

widział, że ogień prędko się rozszerza
„Ogień powstał od uder zenia piorunu D o ­

mownicy w pierwszej chw ili ogn a nie spo­
strzegli, jak to oznajmił S tłomon Lukoner 
liczący lat 19, iż słyszał uderzenie pioru­
nu, lecz nie wiedział rzeczywiście gdzie u 
derzył; słyszał dalej, jak s ię  łypał szyfer 
z dachu. Dopiero w kilka minut później, 
gdy wyszedł z pokoju, zobao.«ył z II- pię­
tra, na którem mieszkał, że jest coś pod 
spodem na dacnn „różow ego". Wtenczas 
dopiero zrobił się gwałt w domu i zawe­
zwano Straż o pom oc automatem z ulicy 
Dietla.

„Piorun udurzył w lewe skrzydło bu­
dynku, a ogień szerzył się tak gwałtownie, 
że pomimo energicznego ratunku całej Stra­
ży pożarne' t. j. 4 eh pńutonów, zajął się 
cały dach Straż niezmon Iowaną praną nie 
dopuściła przepalenii się e ufitów i obsadzi­
ła sąsiednie budynki. L e i re Bkrzydło bu­
dynku z frontu obsadzał brandmistrz p 

4 imjuński z plutonem I , .a brandmistrz p 
W ójcik z pl. U l. z tylu ; prawe skrzydło 
z frontu obsadzał brandmisfr, 7- p. Ulg z plu­
tonem II., z tyłu zaś oraudi uistrz p. Poli 
czkiewicz z plutonem IV ., to jest pod ko­
mendą naczelnika p. Eminowi cza.

„K ilku strażeków jest popai zonyoh i po- 
knieczonych, jak również i j o. nac ilnik 
Emiuowioz. Jeden sierżant spad ł z drabin­
ką z- pi irwszego piętra do ogroi lu Zgroma­
dzenia kg. Missjonarzy, iecz tai V azcześli 
wie, że nie odniósł żadnego usi :kodzenia. 
Pokaleczenie strażaków spowodow ał szyfer 
z palącego się dachu. Ogień zlokt lisowano 
na godz. 5.

„Straż podgórska dow iedziaw szy się o 
pożarze, pytała się ttdefon iznie, c r i v może 
czem służyo; odpowiedziano z g lównej 
strażnicy, że chylia beczkow ozam ;; p rzyje- 
oliał więc nt miejsca pożaru p. M ajLu z 2 
beczkowozami i dostarczał w ody do koi ica “ .

Potrzeba skrzynki! pocztowej. Pros zeni
jesteśmy o zwrócenie uwagi Zarządu po czt. 
że na Rynku głównym  byłaby baiJzo p ° _ 
trzebną większa skrzynka, przeznaczonr na 
pinma, próbki towarów itd , gdyż obeon 
interesanci zmuszemi są większe niooo pa •

Brzesko 5 siarpnia. O godz. 972 rano 
wybuchł tutaj straszny pożar. Dotąd 
(godz. 572 popoł.) zgorzało 30 domów i 
czterdzieści kilka stodół. Wśród ludności, 
szczególnie żydow skiej, popłooh niesły­
chany. Szkody znaczne. Pom oc konie­
czna. Straże ogniowo z Bochni i Okoci- 
nia energicznie pracują. Sąd i kościół o- 
calono.

Brzesko 6 sierpnia. Dzięki sprzyjają­
cemu w.-trowi i doDrej pomocy tak stra­
ży jak i mieszkańców, ogień został zlo­
kalizowany i stłumiony.

Zakopane 6 sierpnia. Powstał tu pro­
jekt urządzenia wielkiego koncertu z 
udziałem p. Myszugi i p. Zimajer na po­
gorzelców Brzeska.

Wiedeń 6 sierpnia. Blum-Basza, pod­
sekretarz stanu egipskiego miuisterjum 
finansów, zamianowany został dyrekto­
rem zakładu kredytowego.

Budapeszt 6 sierpnia. „Nemzetu 
umieszcza list arcyksięcia Józefa do 
powieśeiopisarza Maurycego Jokaja, 
w którym areyksiąie odpowiadając 
na pismo gratulacyjne Jokąia, wy­
jaśnia dlaczego robi to dopiero teraz. 
Między okolicznościami, które odpo­
wiedź opóźniły podaje także arcy- 
książe wesele Marji Walerji i dosło­
wnie mówi: „To wesele wzruszyło
mnie więcej, mż wesele mojego wła­
snego dziecka Zaw arte zostało ze 
szczęśliwej, gorącej wzajemnej miło­
ści, ale panna młoda była ostatmem 
dzieckiem; rodzice pozostali sami, 
podczas gdy ja mam dzieci pięcioro. 
Przyznaję, żem ukradkiem płakał14.

Berlin 6 sierpnia. Sekretarz sta­
nu dla spraw wewnętrznych, Botti- 
cliet, urzędowo obejmuje w sobotę 
Helgoland na rzecz Niemiec. Krążą 
pogłoski, że na sobotę także przy­
padną odwiedziny cesarza Wilhelma 
na tej wyspie.

Osteilda 6 sierpnia. „Indepen- 
danee“ ogłasza rozmowę z wysoką 
osobistością z otoczenia cesarz? M il- 
lielma. Miała ona powiedzieć, że po­
dróż cesarza do cara mt na widoku 
cele pokojowe. Myśl jednak ogólne­
go rozbrojenia na razie nie dałaby 
się przeprowadzić. Cesarz po po

ocie z Rosji odbędzie zaraz  po­
dróż morską do Hiszpanii, P ortu ga - 
lji oraz wzdłuż całego w y b rzeża  mo 
rza Śródziemnego.

Paryż 6 sierpnia. Minister i aridlu 
przedłożył Radzie nnmsterjalnej pro- 
j  akt ustawy zapewniającej całkowi­
cie w y p ła tę  pensji, oraz wsparcia z 
kasy chorych, robotnikom ugodzo­
nym do jakiegoś przedsiębiorstwa, 
w razie upadku tego przedsiębior­
stwa.

Paryż 6 sierpnia. Sekcja dla fa­
bryk broni Izby handlowej w Saint- 
Etienne otrzymała patent na wyłą­
czną fabrykację karabinów wojsko­
wych systemu Ciftarda i utworzyła 
Towarzystwo akcyjne. Odnośni prze­
mysłowcy zakupili wszystkie akcje 
gotówką i nie dopuścili publiczności 
do udziału. Zaniechano fabrykacji 
strzelb do polowania z prochem, o- 
raz strzelb salonowych systemu Flau­
berta. Nadeszło tak wiele zamówień 
na karabiny i rewolwery systemu 
Giffaida, że rozdzielili je  pomiędzy 
siebie fabrykanci odpowiednio do 
stosunku liczby robotników. Gittard 
złożył 10.000 f-anków na rzecz u- 
bogieb w Saint-Etienue był przed­
miotem wielkich owacyj.

Paryż 6 sierpnia. Sąd apelacyjny za­
twierdził w procesie przeciwko Societó 
des Metaux sześciomiesięczną karę wię­
zienia dla Secretana. karę pieniężną 
zmniejszył jednak na 3000 franków; 
trzymiesięczną karę więzienia dla La- 
veyssier’ a zniósł, zatwierdził jednak 
wyznaczoną mu karę pieniężną.

Petersburg 6 sierpnia. Wczoraj 
ogłoszona ustawa wyznacza milion 
rubli na utworzenie składów znoża 
ua drodze żelaznej Charków sko-Ni- 
kołajewskiej, względnie na utworze 
nie elewatorów w Nikołajowie.

Konstantynopol 6 sierpnia. Bi­
rety dzisiaj mają być wręczone buł­
garskim biskupom.

Sof] a 6 sierpn a. Kbiążę Ferdy- 
nai d wprost z posiadłości brata sw o­
jego Filipa Koburskiego, leżących na 
Węgrzech, gdzie się zatrzyma kilka 
dni dla dokończenia kuracji, przy 
będzie tutaj przed 14 b. m. Dzień 
ten jest rocznicą wstąpienia na tron 
kmązęcia i będzie obchodzony uro­
czyście. Osohy dobrze powiadomio- 
t e zaprzeczają |ak najuroezyściej 
wszystkim doniesieniom, jakoby ksią­
żę po powrocie chciał proklamować 
niezawisłość Bułgarji.

Nowy-Jork 6 siemnia. Tele­
gramy z San Salwador donoszą, że 
jenerał Trnngardy, komendant rewo­
lucyjnych wojsk w Gwatemali, zdo­
był miasto Ohupiimulę i zmusił rząd 
do skoncentrowania wojsk w stolicy. 
Według „New-York-Heralda" Rzecz­
pospolita Sansalwauorska odniosła 
cztery nowe zwycięztwa na Gwate- 
rnaią.

K a ir  6 sierpnia. W  celu zapooiezenia 
rozszerzeniu się cholery, zarządzono w 
Egipcie bardzo ścisłe środki ostrożności. 
Utworzono stała komisję złożoną z leka­
rzy, która ma się porozumieć o dalszych 
środkach ostrożności, akio należy po­
wziąć. Zakazano wielkiego nabożeństwa 
w Tantah. i

Wiedeń 6 sierpnia. Usposobienie giełuy 
pomyślne. Akcje kredytowe 307 56. Ak- 
cje LSnderbanku 229-80. i Złota renta 
101‘80. Renta majowa 88‘35.

KURSA TE L E G R A F IC Z N E .

Wiedeń 5 sierpnia 2 podi.. 30 min po polndnin,

ll* ot. i

88 35 Obi. ii d. gal..
89 60 I 1/ ,0,;, Obi. P oi.

108 70 kra.i. g a lic ..
101 20 6%  List. *as. g.
981 __ Ża.kr. e. 36-1.
307 — 4>/i% Listy zan.
115 95 Banku kr. g. .

9 197, Akc. Lknderb..
5 50 „ kol.Kar.-L.

56 627| „ „ lw.-ceer.
99 85 ,  „ połudn,,

101 85 R u ble . . . . . . . .
139 50 Srebra ..............

§ Pal,ier °1>. 
a -parebrn. „
«  | A°/o zlota-

rt 5°/0 pa. nie.
Ake. ban. AW .

„ kredytowe i
L ondyn .............
Napolnouy . . .
D ukaty...........
Ma"ki . . . . .
6"/0Uen. w. pap.
4% n » '
Losy prem. w ..

Usposobienie gie łdy : BDokoino.

Berlin 5 sierpnia.
Bank, austr.. . .
Krótki Wiedeń

•Ir. et

176 70 4 %  Li*, lik. poi.
179 35 Ak. kol. Kar. L.
241 35 austr. kred.

70 70 Ultimo Bubie.

221 80 
2(k 2fi 
230 60 
141 25 
136 75

67
90

169
241

N A D E S Ł A N E .

i - i n c e n *  o ł i . r u r g j  1

w Uniwers jHoc ie  J a g ie l l o ń s k i m

mieszka przy ul. Brackiej 1. 6 ,1 p
i ordynuje (i-«)60i

w chorobach chirurgicznych
codziennie od 3— 4 poooŁ
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J A K  W ŻYCIU.
IW) P O W IE Ś Ć

A l b e r t u  D e i p i t .
W o ln y  przekład 

HELEN f z hr Russockien WIL07Yf(»EIfcJ

(Ciąg dalan ;.

U .eszczęsny ani spostrzegał, iż leci w 
otchłań, otwartą u stóp wszystkich zbro- 
J i arzy. Z łe rodzi złe, a człowiek, który 
popełni pierwszy w ystępek, wiedziony 
nieubłaganą fatalnoscią, popełnia i drugi. 
Niech sobie wymyślają filozofowie jakie 
chcą subtelności w rozumowaniu, niech 
przeczą wolnej woli ludzkiej istoty; niech

Osoba młoda
z dobrego domu, z dobrenii świadectwami i reko- 
ineudacjami najlepszemi z domów poważnych. — 
przyttm znająca się na gospodarstwie donmwem, 
poszukuje natychmiastowego umieszczenia jako 

ł o n a  do małych dzieci i do wyręczania 
pani w gospodarstwie.

Adres: W .  w Administracji .Kuriera
Polskiego” . 597(2-3)

Poszukuję jednej lub dwóch panienek,
chcących s ij ucztć Wbpólnie prywatnie z córką 
moją pod kiernnkiem nauczycielki szkół ludowych. 
Panienki mu izą być uzdolnione do klasy III In­
dowej. Elżbieta Bm.yńska, ulloa Wielopole Nr. 
12, I piętro. (3-4)

PISARZ
znajdzie miejsce 698(2-3)

w kaiicelarji Dra Sulerzyskie- 
go, adwokata.

L0U1TRE
i-> i .

Sukiennice, 16.

Wielka sezonowa

443(131-?)Kapelusze,
Parasolki,

Żaboty,
za połowę ceny.

Przy ni, Krowoderskie) 1.11, jest 
kilkanaście parcel budowlanych
większych i m niejszych , do s p rz e u a ila ; 
grunt bardzo dobry pod budowę. W ia­
domość na miejscu. 590(6-12)

Leon Gałek
w Krakowie, ul. Flurjańska 1.30,

poleca wyborowe 348(6-12)

męskie obuwie
po cenach przystępnych. 

M o d e l e  a n g i e l s l c i e .

Na matkę do stadniny
jest do sprzedania

klacz pełnej krwi 
angielskiej,

ojca .Serafina” , z matki „Brigantina” , kasztan­
ka 7 lal, 167 ctm. wysoka. —■ Ceni 700 złr. — 
Podgórze, I. 350. 592(4-7)

Pokój
duży z meblami, z Wiktem I obsługą na I pię­
trz* do wynajęcia przy ulicy Garncarskiej, Nr 
I, naprzeciw „S okoła-, zaraz.

Tamże przyjmuje się uoznlów uczęszczających 
do szkół In dnich, ręcząc za życic higj miczne 

nadzór rodzicielski. Na żądanie można mieć 
pomoc w nauce. 696(3-3)

zbrodnię przypisują chwilowemu zbłąka­
niu umysłowemu; będzie ona niemniej 
czynem woli osobistej, woli działającej 
tego który się występku dopuścił. Je 
dno, co w życiu góruje nad wszystkiem 
innem, to w laśnie następstwa fatalne na- 
ozych złych czynów. Po uduszeniu pani 
Reaaish, Roland ją okradł. W  chwili, 
kiedy był najpewniejszym bezkarności, 
morderca czuł się zmuszony do zamordo­
wania drugiej ofiary. Człowiek uczciwy 
może patrzeć w przyszłość w spokoju 
niewzruszonym: nic go nigdy nie skusi 
do złego. Występny nie śmie pomyśleć 
o przyszłości: wie on aż nadto dobrze, 
że w niej zobaczy li szereg nowych 
zbrodni i nowych obrzydliwości.

Y .
Mimo, iż przyjął obowiązek odźwier­

nego, Cheynn zatrzymał dla siebie do-

mek po rodzicach Miłym mu był spa­
dek po nich i te stare m ebelki, znane 
i podziwiane przez niego w latach dzie­
cięcych. I c owiek najbardziej zepsuty 
zachowuje bezwiednie na dnie serca cześć 
religijną niemal, jakby dla świętości ta­
jemniczych, dla tego wszystkibgo, eo był 
dzieckiem ukochał. Któż z nas nie prze­
chadzał się z rozkoszą w wieku później­
szym po tych ścieżkach, gdzio bujał w 
latach dziesięciu P Te wspomnienia ni- 
czem i nigdy nie dadzą się % pamięci 
wy rugować 1

Dawny awanturniczy cow-boy ujrzał 
się tedy z najwyższen? zadowoleniem i 
szczerą radością u siebie. Mimo zape­
wnień wymuszonych na nim niejako orzez 
A lic ję , nie wyrzekł się wcale planów 
zemsty. Odłożył je  tylko na później. 
By ło istnem szaleństwem chcieć zabić 
kogoś wśród gwaru paryzkiego, w pała­
cu, gdzie go liczna służba otaczała. Tam

przeciwnie w Ganourges, spotka Rolanda 
kiedykolwiek w lesie, przechadzającego 
się samotn.e i * zdmuchnie jak świecę, 
kulą z rewolweru.

Zanim się pojaw ił, aż kipiało w jego 
zwykle tak cichym i skromnym zakątku, 
tyle o nim rozmaitych wieści obiegało. 
Zrazu z odźwiernego, legenda zrobiła se­
kretarza miljonera Montfranchet’a ; b a ! 
wkrótce ich sąsiad i towarzysz latek dzie­
cięcych ten miły pdotnik Franuś Che- 
vrin, zmieniał się w doradcę i wreszcie 
zostawał wspólnikiem bogacza! Gdy na­
gle między nimi się po jaw ił, nie jeden 
i nie jedna nosy na kwintę pospuszczali, 
zawiedzeni w błogich ułudach. Dawny 
cow-boy oświadczył od niechcenia, za ca- 
ł s tłumaczenie, że mu się sprzykrzyło 
życie nadto ciche i siedzące. Tern po­
głaskał po sercu poczciwych przedmie- 
szczanów F iu ! fiu ! widocznie oni pro­
wadzili życie hulaszcze i głośne co się

,owie, skoro ich sąsma przekłada ulicę 
''ernes nad życie w pałacu, przy ulitu 

Friedlaud.
Zmuszony odłożyć wszystko na długie 

miesiące, skoro Roland wybierał się do 
Canourges dopiero w jesieni, Franciszek 
zaczął prowadzić życie wygodne i spo­
kojne uiajętuego kapitał.sty. Budził się 
gdzieś koło południa, po pańsku, a zjadł 
szy obfite śniadanie, zbijał bruk po Pa­
ryżu, jak człowiek szczęśliwy, nie mają­
cy nic innego do roboty. Wieczorem 
szedł do teatru, lub używał jakiej innej 
rozrywki, których ludziom majętnym me 
zabraknie nigdy w Paryżu. Zaledwie 
urządził się u sienie, gdy go zatrzymał 
odźwierny, mówiąc z uśmiechem:

— Ktoś był już u pana z wizytą.

(Datek,,)' ciąc; « istąp*

Na przyszły todzień

Losy Wiedeńskiej Wystawy
złr.

wartości.2  wygrane 
każda po 50,000

Każdy los ważny
na oba ciągnienia.

Drugie ciągnienie
15 października.

j b C V  1  do na!jyCia KRAKOWIE u Jos, Altstadtera, Arona
X ^ * U P 3 u !>  X  po X  ,'łr. Eibenschiitza, Izaaka Grajowera i Aaolfa Holzera.
(14-?) Zarząd Loterji wystawowej

Wiedeń. Rotunda,
KONCESJONOWANE BIURA

W Ł A D Y S Ł A W A  GRABOWSKIEGO
Krakowie, ulica Wislna L 7.

BIURO
wykonywuje plany, 

przyjmuje wszelkie ogłuszenia

TBCHRriCZKTIiS
kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek tak w miejscu jak i na prowincji.

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy 

w druku, informuje w żadauiu.

R I U R O  W Y N A J M U  M l E S Z K A T i T
pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych.

O g r a w a i a ,  d o  w y n a j ę c i a  : (109 ?)
sp iż a m i.

UST a u c z y c i e l a
do konwersacji lrancuzkiej uotrzebuję HU stancję 
moja studentów sznół jrednioh. O warunki pró­
sz* sie zgłosić d j  Elżbiety Błeszyńskiej, Wielo 
pole Nr 12, I. piętro. (3-4)

KU RS P A P IE R Ó W  P U B L IC ZN Y C H .

a -  5 / 8
(Bez bieżącego kuponu).

Kuble papierowe . . za l o t  rubli 
Marki niemieckie. • za 100 mar.
20-to franfcówka z ł o t a ......................
6%  Pożyczka kraj. guuc. m  złr. 100 
*V »%  Pj i - kraj galic, ■» z»r. 100 
6°/0 Obi. ind. gt 1. za z ł- 100 k. n, 

Listy za»u Banku kr. za, zł. J,oo 
6°/, Obligi komun. „ „ 1 Emi .
4 %  Ldstyzast.Tow.kred ziem,
4% » » » ”
41/*0/!, „ n n n » '
6°/o „ n I) n n ■ •
6°,0 „ „  Bankhip. z prem. 10" („
6°/u „ * * „ *wr. za 40 lat
6 %  ,  ,  Król. Boi. za inbli 100
4 %  » likwid. ,  .  ,  *100

II Em.

płacą żądają

zaraz :
kuchnia na I i IImieszkania po 3 pokoje, 

piętrze plac Matejki Ni. 9. 
pokoje kawalerskie na I piętrze ul. Starowiślna 
Nr. 1.

Stan i, z dużym składem ul. Kanonna Ni. 15. 
llęrr i złożone z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni, 

mkoju dla służby, do tego pokój w suterenach 
ul. Karmelicka Nr. 31. Oglądać można od 12 
do 2
pokoje, kuchu,a na 1 piętrze w oficynie, stan­
em uuża, w podworcu ua pai terze ul. Mikołaj­
ska Nr, i
dla służby na I piętrze ul. św. Marka Nr, 613.

4 pokoje, przedpokój, nyżi,. „uchiiia, 
na II piętrze ul. Florjańska Nr. 47.

zaraz ( lub od 1 października).
8 pokoi, przedpokój, kuchnia na 1 piętrze, może 

być podzielone na 2 mieszkania.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na 11 piętrze ul 

Krowoderska Nr. 36.

od Października:
7 pokoi, p.zedpiikój, kuchnia na II piętrze Ry­

nek Nr. *5
Saion z balkonem, 5 pokoi, nyża, przedpokój, 

knebnia, sionka na I piętrze ni. Wielopole Nr. 
6. Wiadomość pod Nr. 16.

in

W  «. w  y • tlClotx t r » fy lc » o I i  1 ■IcIa.d.aaB y a la n t» r iK ia n .

‘" „ J l e p w y  e y «n re io J
JiO

LE H O U B L O N
*cD

PIAN OUBKt rAl'EVKAT
C A W L E Y E O O  & H E N R Y  w%-

fAt • -  PARTŻ,
Wf I I WA 8WIATJW

S k ltd  f*n#ralnir: O T T O  K A I S T I T Z  Az C JO -,

Rucłi pociągów  kolejowycFx
( p o d ł u g  z e g a r u  K r a K o w s k i e g o ) .

9 30 j

136 _ 137 —
66 2f- 67 26

9 20 9 30
102 — — —
98 25 99 26

103 76 105 —
99 — 99 50

luo 76 — —
98 _ — —
96 26 96 25

100 — 100 76
100 26 — —
107 — 108 —
101 25 102 —
98 — 94 60
89 2ł 90 60

ODJAZD Z KRAKOWA.
5-83 rano ty>oc. osb.) do Wiednia, Warszawy, W ro­

cław ia, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna Oło­
muńca i pragi.

6-19 rano (poc. miesz.) do Lwowa, Stróża, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Stryja i Ławocznego.

7-17 rano (poc. kuij.) do Wiednia, Warszawy, W r« 
Ctawia, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, O ło­
muńca i Budapesztu.

8-03 rano (poc. kurj.) do Lwowa, Podwułnczysk, 
Brodów, Mszany Dolnej, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
i Nowego Zagórza.

9*22 rano (poc. miesz.j do Husiatyna, Zwardonia 
i Orłowa (Via Poagórzef-Bónarka);

9-41 przed poł. (poc. OBb.) do Wiednia, Warsza­
wy, W rocławia, Bielaka, Opawy, Berna, O ło­
muńca i Budapesztu.

10-50 przed poł. (poc- osb.) uo Lwowa, Podwoło- 
czysk, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Czer- 
niowiec. . , . , .

11-19 przed poł. (poc. uuę^z.) do Wieliczki.
3-27 popoł. (poc. osb.) do Wiednia, Bielska, Cie- 

„zyna, Opawy, Pra,rl, Ołomuńca, Berna i Bu­
dapesztu.

6-67 wieczór (puc. osb.) do Oświęcimai WarBzawy.
7-17 wieczór (poc. miesz.) do Hus.atyn. i Orłowa.
9-69 wieczór (poc,, lipri.) do Wiednia, Opawy, Pra­

gi, Ołomuńca, B en a  i Budapesztu.
lw-47 wieczór (poc. osb.j ao Lw wa, Podwołoczysk 

Brodów, Sokala, MezO-Laborcz, Nowegv Zagó- 
xsa, Curniowiec, Snesawy i otryj z.

: a -2o a-CT* &
M a, ^
' ’a

p%-ots tu

! O iCdcu |

! I B H Z  K O N r K T J R B N T O J I  I !
Kto ch ce  pa lić rzec/.yw iscic d o o -e  1 zupctn ic n ieszkod liw e papierosy 

N iech  kupuje tu tk i (g ilz y )  NIEKLEJONE fab ry k i

S. W IE RUSZ - NIEMO JO WSKIEGO
Lwów -  Tbatralna 3 Kraków -  Sukiennice 28.

O o n y  D a r d a s o  n  l a b i l e .

iW * 100 sztuk od 12 centów,
Opakowanie gratis,Zlecenia zamiejscowe —  odwrotnie, 

transportu ponosi labryka.
Przy odbiorze 5009 koszt:. 

266(75-180)

Nowe nakłady księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie- 
(Sukiennice 27 od strony wieży ratuszowej)

MICKIEWICZ NA WAWELU
Album artystyczno literackie ku pamięci zio/enla zwłok Wieszcza w krypcie katedralnej. 
Wydanie drugie, pomuożone opisem poerzebu Mickiewicza w Krakowie i dodaniem mów

podczas niego wygłoszonych.

dr

r,na Sienkiewicza, is. piof. Eustacuego Skrochowskiego, prot. Karjana Sokołowskiego, dra Augusta Sokc 
łowskiego, Kazimierza Tetmajera, Kornela Ujejskiego, prof. Romana Zawilińskicgo, i dyiekt. Hu

gona Zatbeja.
"rócz tego Album zawiera przyczynek do syciorysu Adama, mowę H. Carnotą ojca prezydenta Bzecz. 
francuskiej, na cmentarzu w Montmurency, list Wiktom Hugo, pisany z powodu zej -koliczności, 

opis szczegółowy krypty na Wawelu „Z łote Mi śli” Mickiewicza i t. d. '

Cena albumu 80 cnt.

ZŁOTE MYŚLI ADAMA MICKIEWICZA
poprzedzone popularnie napisanym życiorysem Wieszcza przez prof. Czesława Pieniążka. 

„Złotych ravśli“ zasupił koi...;et pogrzebowy 2.0u0 egzem. Rady zaś powiatowe i magistraty prze­
szło 8.000 egz. — 'ako nailepazo z popularnych wydawnictw dla warstw Bzerszych.

Cena egzemplarza 40 ct. — w większej ilości z 50% a naweł 60%-

PEZEWODNIK PO KRAKOWIE
(illustrowany).

z dodaniem opisu okolic, informacyj i 600 doktadnych adresów instytucyj i osób z.ijmu ącyob wybi­
tniejsze stanowiska.

Przewodnik wyszedi z druku 29 czerwca 1890 loku. Wszystkie iuue przewodniki są
dawne a więc przestarzałe.

Żądać należy wyraźnie Przewodnika ułożonego przez K. Bartoszewicza.

Cana egzemplarza 60 cnt., w oprawie w płótna angielskie 85 cnt.

(9-?)

Pleśni polskie trzecie wydanie — zbiór pieśni narodowych i utworów patrjotycznych największych 
poetów polskich. Cena 60 ct W oprawie w płótno angielskie 1 złr. ua welinie ze zł iconeini brze­

gami 1 złr. 60 cnt.
Do starego poKolenla piękny wiersz z pod zaboru rosyjskiego. Cena 20 ct.

Grudziński St. Na ruinach, utwór poetyczny — nieobjęty ze względów ceuzuraluych korapletuem
wydaniem utworów poety! Cena 26 cnt.

Bartela Artur. Piosnki i satyry Dwa zeszyty każdy po 60 cnt.

o ó ó ó o o c o o o o o o o o g b o o c o o o o o o o o o o

Ciepli ca Jaszczurówka
W j TATRACH.

Znane kąpiele o ntałej ciep łocie 2G° C, jedyn e na polskiej ziemi, 
otwarte. R estaurację w hotelu obją ł dobrze renomowany p. KosCiesz z 
kopanbuO. Prócz w ielkiej sali i obszernych lokalów znajdują się w hotelu | 
i w o idobnych  domach przyległych 25 wygodnie um eblowanych pokoi dla 
stałych gości.

W  nowo w ybudow anej willi na pagórku fasc także osobna kuchnia. 
S p a ce -y  urządzone po przyległych lasach , zaj’ muię.ce jaskrnie w po­

bliżu stanowią roz-yw kę, a nowo wybudowana droga zbliżyła tak znacznie 
Zakopane, że odtąd Jaszczurówka obok swych znanych zdhJWOtnycll zalet 
przedstawia dla gości przyległej stacji klim atycznej najprzyjem niejszy a w y­
godny spacer.

Zamówienia przyjm uje Zarząd dóbr, poczta Poronin. ' 528(3-3)
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phZt.AZD DO KRAKOWA.
6-24 rano (poc. miesz.) z Husiatyna, Orłowu i Zwar - 

donia (via Podgórze-Bonarka. , , ,
6-34 rano (poc. osb.) ze Lwowa 1’odwołoczysk, 

BrodOw, Suchej, Mozb-Laborcz, Nowego Zagó­
rza, Suczawy i O.eriib . i e 0

7-27 ano ("oc. usb.) z ośw ^ I"j,a: n ,
7-47 rano (poc. kurj.) yyieania, Budapesztu, 

Pragi, Oi imuńca, Berna, Opawy i WarszaWj -
10-08 ] r*«d poł. (poc. osb.) z Wiednia, Budape­

sztu Pragi, Ołomuńca, Berna, Opaw , Bielska, 
Warszawy.

2-87 yopoł, (poc. osb.) ze Lwowa, Podwoło-zysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza, MezO-Laborcz, 
Zagórza, Suczawy i Ozo-niowiec.

4-25 po poł. (poc miesz.) z Husiityua, Orłowa i
Zwardonia (via P odgórze-B onarka).

5-22 po poł. (poc. osb.) z Lundenburgą Pragi, 
Ołomuńca, Bema, Opawy, Koszyc, Bielska, W ro­
cławia i Warszawy.

6-04 wieczór ( pe- osb.) ze Lwowa,, Suchej, Nad- 
nrzBzia, lloiwadowa i /Zerniowiec.

7 39 wieczór (poc. miisz.) z Wieliczki, Skawiny, 
Mszany Do mej i t. c

9-ol wieczór (poc. kurj.) z Wiednia, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel­
ska i Wrocławia.

9-4V wie„zó (poc. kuij.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego dacza i Soka'a.

10-04 wieczór (poc. osb.) a Wiednia, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, B iel­
ska i W rocławiu

ponieważ

W i c z n y  Pain-Ex|ieller
sną auji się iui prawie u wszyst­
kich rodzin jako niezawodny śro- 

> dek dcm ow 'w  zanaso , więc wszol- 
ff kie zachwalanie tegoż staje się zby- 

imznet.. Czynimj tu wzmiankę 
tylko ze względu na te osoby, które 
>azo£e nb doświadczyły. ,.e praw­
dziwy kotwiczny Pai u - Rxpoller 
używanym bywa z nrjleDbzyni skut­
kiem jako uśmierz* Jące bole i.acie- 
ranli w podagrze, rcuieatyzmio, 
daroiu, ałóclu w boku rolach biodr. - 
wycK uorwobolach, bolu zębów ird. 
Ten aomowy środek srau u j n> iza- 
wndnie, u uina jego bardzo umiarko- 
wa li 40 i 7 0 kr' Prawdziwy tylko i aic!on 
kltulCT" Dostaó moina w aptekach 

£  i.d . H irbter *  Rudolstadt
New -York, Londyn ltd.

KONSTANTY MILDNER
w Krakowie. D»ar Matejki 6. (4 -J)

poleca swój zawsze obficie i towaieiu doboro­
wym zaopatrzony handel korzenny, skład herba 
ty ehińsko-rosyjśkiej, codzienni* wieżu kawa pa­
lona w różnych gatunkach, wielki swad mydła, 
mydełek toaletowych świec i >earynowych i ło jo ­
wych. Skład maki i kaszy. Skłaa wszelkich ma- 
;eijałów  piśmiennych i priyborów szkolnych. Obok 
handlu korzennego osobny ikład lamp, nafty kra 
jowej i awery< ańs'uej. Przybory łba  PP. wojsko­

wych, waaeiina do karabinów. 0. k. Trafiua.

PANNA
uzdolniona w krawiocczyźnie, poszukuje 
zatrudnienia w domaoh prywatnych.

Adres: 'X7V .  T C V, posto restante 
K r a ł t o w . 595(3-4)

t Bulion
wyborny, właBnego wyrobu hygieniczny, ja­
ko taki uznany przez wielu lesarzy, z wła­
snego bydła, drobiu i zwierzyny, poleca: 
Zarzm  dworu Łapszyn, poczU  Brzeżany. 

Nr. I, z drobiu i zwierzyny . 6-50 kilo.
Nr. II w yborny.........................5-60 kilo.

Przy odbiorze 6 kilo uaraz, 2 złr. rabatu. 
Opakowanie do 6 kilo 16 cnt. ”  < syłka 

odwrotną pocztą. 39(109-?)

Mleczarni?. „Pod złotą głową
mieszcząca się dotychczas

przy ulloy Basztowej, P°d I- l9<
przem iBła 8,ę (14-?)

do nowego domu przy ul, Pijarskiej, I. 9,
(pomiędzy zakładem fotugraticzuym p. Mieua 

a Pijarami/, gdzie lua lokai bbśzeruy, z wszelką 
wygodą urządzony.

Tamże można dostać zawsze

doskonałej ł»**>ki do kawy,
situkami lob na porcje, rówu «z

wody sodowej i  fabr. Bząey.

■Mt ayi Pr. H u f  Prttwahl. ■rei m , Ab*jw4»  i ZKrs. I r n  Sas MLaiktar nń-iwłMZtalay Ia> PiikMekl


